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Czwartek, I gościnny występ MICHALINY ŁASKIEJ, 


Teatr Polski „Victoria? 


1478 ped artystycznem kierowniciwem p. M. GAWALEWICZA. 


Najlepszą wodę kolońską 


„Dla ZNAaWców” sai so. sau 
Proszek do zębów "izers 


Poleca Warszawskie Laboratoryum Chemiczne. 
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s p szego berbarzyńcę, który zakałą wieczną chrze- 
Ziemny ser śmietankowy Auisowi przeca A e waa ooy ian 


ścianizmowi przynosił! A o was czy inaczej pi- 
hr. Komorowskiej 


saé będę? 
a zastępuje masło stołowe. Pięć mogił we wsi Skoszewie to żałobna 
stuka 35 kop. Sprzedaż wszędzie. karta bistoryczna, która po wsze czasy będzie 
smutnie świadczyła o postępie mieszkańców Stry- 


kow:! tego Strykowa, który wydał jednego 2 naj- 
| 
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głośniejszych kronikarzów Polski i Litwy Macie- 
ja Stry kowskiego. 

Ale kogóź tu winić? Z ostatnich zebranych 
napręd:e widzimy, że zrobili to zwolennicy no- 
wych zasad religijnych, wygłaszanych przez 
<maryawitów». Szczegółowe śledztwo dostąrczy 
nam więcej szczegółów, o których nie o mieszka- 
my zawiadomić również naszych czytelników, 
dz á bierzemy sam fakt pod uwagę i z podziwem 
prawdziwym pytamy się, czy nie było tam przy- 
wódeów tego rnchu, którzyby swoim słowem i 
wpływem mogli zażeguać tak hańbiącą kata- 
strofe. 

Co oni wtenczas robil? Jeżeli byli na miej- 
scu, jeżeli wiedzieli o tem, a nie chcieli tego 
zażegnać, ogół, a raczej te jednostki, które nie 
zdecydowały się pstępić tego całego ruchu, za- 
pewne dziś zmienią zupełnie swoje zdanie. I nic 
dziwnego, bo jakich'to uczni wydała ich nauka?! 
Czy w tem przebija się cześć dla Najświętszej 
Maryi Panny Nieustającej Pomocy i Najświętsze- 
go Sakramentu, że chrześcianie nietylko mordu» 
ją cbrześcian, ale 1ch na ementsrzu nie pozwolą 
pochować! 

Ziemia jest wspólną matką ludzi i wspólną 
ich mogiłą. Straszny ten człowiek, co nawet 
spokojnego majestatu śmierci uszanować nie 
umie, co mogiły dla bliżaich żałuje, tak stra- 
azny, 43 nawet nie śmiem po zebranych faktach 
oczernić mieszkańców Strykowa zupełnie i ohciał- 


Oplakane Apostolstwo! 
—— 

, Mamy nowy smutny bardzo fakt do omó 
Wienie, w mianowicie zajście religina w Stry- 
kowje. 

Nie chce się dcprawdy wierzyć, aby coś podo 
Lego mogło się stać unas w Królestwiena początku 

wieka, nie sekce się wierzyć, aby strasznego 
morderstwa bliźnich swoich dokonali wyznawcy 
Wiary Chrystusowej, tej wiary, pełnej dobrych 
aczynków i przebaczenia, tej wiary, która ns- 
kaznję kochać bliźniego, jak siebie samego. 
„_ Janyż wy jesteście chrześcijanie? Wy mó- 
ÉS o polepszeniu i reformie pewnych wad ko- 
ciola, zaznaczacie szozegóły adzierstwa, lub inte 
R P. objawy was gorszące, a sami, czyliż z nauk 

Woich pasterzy uabywacie przekonania, że pal- 
ami trzeba nawracać, lab brouić praw swoicl? 
= Smutne są czasy, które takie przynoszą re- 

taty, które dsją nam copłakane apost. Litwo!» 


AW Imowoli przypomina się nam ów krzyżak, 
nii Aby w. biały płaszcz z czerwonym krzyżem, 
lacy pokornego sługą Maryi, a pod płaszczem 
Aj Madej olbrzymi miecz stalowy, którym 
A £ścljańską krew wylewał dla tego jedynie, 
Mie była ona niemiocką. 
aas rans są dzieje Zakonu krzyżackiego na 
fia s Polski, Litwy i Rasi, do dzić historycy 
2 ają słów, aby odmalewać tego najstraszniej - 
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bym, żeby się ehoć cośkolwiek łagodzącego zna- 

lazło na ich obronę, boć to, źe gmina tego chce, 
| że ogół tego pragnie, nie wystarcza. 
Kościół strykowski nie jest własnością pa- 
| rafii, kościół strykowski posiada własnego fan- 
datora, który świątynię wzniósł i Kościołowi ją 
` ofiarował. 
| Jeżeli więe parafianie oderwali się od da- 
| wnego proboszcza i wybrali sobie nowego, któ- 
rego ani Rzym, ani Kościół potwierdzić nie chcą, 
to wyznawcy nowej sekty powinni osobną dla 
swoich duchownych wystawić kaplicę, gdyż pe 
za wyznawcami nauki <maryawitów» są jeszcze 
niezawodnie w Strykowie i zwolennicy dawnego 
| Kościoła. W każdym więc wypadku nie wolno 
| było im zajmować świątyni, należącej do tych, 
którzy się ta wpierw modlili. 

Ale pomijając i tę kwestyę sporną, a nawet 
gdyby i ta nie istniała, gdyby rzeczywiście 
parafianie mieli prawo rozporządzać się kościo- 
łem, to i to nie upoważnia ich do wymierzenia 
| tak amnutnej sprawiedliwości, następstwem któ - 
| rej jest dotąd 5 mogił i przeszło dwudziestu 
| rannych. Na tem jednak nie koniec, bo nie- 

ubłagane prawo wyda niezawodnie jeszcze su- 
rowe wyroki na tych, co litość chrześciańską ze 
serc swych wygaali. 

Ileż to rodzin opłakaje umarłych i pokale- 
czonych, ileż jeszcze rodziu opłakiwać bydzie 
pozornie tylko, ale również jakby umarłych, bo 

wyjętych z pòd prawa i uwięzionych. 
| 


| 
| 


Opłakane apostolstwo! 


KRONIKA, 


Statystyka spraw prasowych. Według do- 
niesień posiadanycu przez miuisteryum sprawie- 
dliwości— pisze «Ruś» — od grudnia r. z. do lu- 
tego r. b. wszczęto w Petersburga 276 spraw 

! prasowych, na prowincyi zaś 763. 


Í Do Senatu wstąpiły do rozatrzygnięcia na 
podstawie skarg osób prywatpych i przedsta- 
| wień podwładoych instytnoyi kwestye następu- 


jące: 
| 1) czy należy brać w rachubę przy udzie- 
j laniu praw na przywilej apteczny względy na 
| polityczną prawomyślność petenta; 2) czy art. 6 
ı Najwyżej zatwierdzonych d. 24 listopada 1905 r. 
przepisów czasowych, dotyczących wydawnietw 
peryodycznych, ulega takiemu iłómaczeniu, że 
artykuł ten ogranieza się do zobowiązania tylko 
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wydawców, aby zawiadamiali gubernatora w 
ciągu ustanowionych dni T-mu o zaprowadzo- 
nych faktycznie zmianach w warunkach wycho- 
dzenia w świat wydawnictwa perycdycznego, 
czy też, że wspomniany srtykuł przepisów zo- 
bowiązuje wydawcę do uzyskania nowego po: 
zwilenia na owe zmiany w drodze ustanowionej 
w art. 1—4 tychże przepisów. 


Odpowiedzialność urzędników. Ministerynm 
sprawiedliwosci—jak twiardai „Now. Wrem.* — 
przygotowuje dwa bardzo ważne projekty, 2 któ- 
rych jeden dotyczy eywiloej, a drugi odpowie- 
dzialności karnej urzędników. 

Oba projekty mają być złożone Dumie pań- 
stwowej. 


Podwyższenie akcyzy na tytoń  Wyszuzu 
jąc nowe Źrodia dochudu dla skarbu państwa, 
ministerynm skarbu, jak donosi <Raś», postano- 
w.ło podwyższyć akcyzę na tytoń i złożyć Du 
mie państwowej projekt, według którego dochód 
od zysków tabasznych może być podwyższony 
o 15,000,000 rubii. 

Zaprojektowano pozwolić na wydawanie ban- 
deroli na kredyt pod zastaw w stosunku do 
wszelkich wyrobów tabaczaych. 

Mioister skarbu ma w pewoyeh warunkach 
mieć prawo przediużania terminu składania świa: 
dectw celnych o istotnym wywożie zagranicę 
niebanderolowanych wyrobów tabacznych, idą- 
cych przez granice celne do państw azyatye: 
kicb. 


Kursy telegrafu. Ministergum ośnisty w po 
rozumieniu z miulsteryum spraw wewnętrznych 
przystąpiło do urządzenia dla kobiet specyalnych 
kursów pocztowo telegraf cznych przy zakładach 
nankowych ministerynm oświaty. Ukończenie tych 
kursów będzie dawało kwalifikacya do objęcia 
posady urzędnika ki. V w wydziale poeatowo- 
telegraficznym. 

Na kursy przyjmowane będą kobiety, które 
ukończą siedm klas gimnazyów żeń kich mini 
steryum oświaty lub inny tej kategoryi zakład 
naukowy. 

Wykłady na kursach trwać będą rok szkol- 
ny od d. 14 września do 14 czerwca. Pregram 
wykladów obejmujo języki: francuski, augiel:ki 
i niemiecki, przepisy pocztowo telegruf.ezne, tech: 
nikę telegrafa, naukę telegrafowania na apara- 
tach: Morse'a i Haghes'a. Opłata za naukę ma 
być nie wyższa nad rb. 50 rocznie. Karsy poxo- 
stawać będą pod żarządem kuratorów okręgów 
naukowych. 

Z Dalekiego Wschodu, Z ogólnej liczby 40 
lekarzy, powotavych z Łodzi do służby sanitar 
nej w zrmii czynnej na Dalekim Wschodzie, po- 
wróciło już 33'ch. Wszyscy powołani lekarze, 
za wyjątkiem tylxo 4-eb, wysłani byli do róż 
nych miejscowości na Dalekim Wsckodzie. 


VPraca w fabrykach W obrębie 3 eyrkułu 
policyjuego me pracuje dziś 1134 robotników 
w 6 fabrykscb; w obrębie zaś 4 cyrkułu poli 
cyjnego strejkuje w 8 fabrykach 1674 robotni- 
ków. 

— W fabryee pluszu A. Radkiego w Rado- 
goszezu robotniey zaprzestali pracować, żądając 
podniesienia gqłacy o 30 prée., zarząd fabryki 
do tej pory zavfiarował 10 prec, robotnicy na 
to nie zgadzają się. Pertraktacye w tej sprawie 
prowadzone są w dalszym ciągu; 70 robotaików 
nie praenje. 


Przeszacowanie gruntów. Donosiliśmy w swoim 
6zasie, 26 wiaścicielc grautów zajętych pod budowę 
kolei obw. łódzkiej, oraz kolei łódzkiej, wyrazi 
wszy swoje niezadowolenie z szacunku kom syi 
wywłaszczeniowej, wystąpili z pretensyami, do- 
magając się przeszacowania tych gruntów. Pier- 
wsi kierowali się tem, że według ich zdania, 
szącurck był za nizki, kolej zaś uzasadniała swo 
je pretensye z powodu jakoby wynagrodzenia 
stosownie do normy szacunkowej. 

Kilka miesięcy temn komisya, na skutek jn 
terwencyi władzy gubernialtej przystąpła do 
przeszacowania gruntów, pozusiawiając wszelkie 
pretensys bez skutkn. 

Obie strony niezadowolone z takiego orze- 
czenia komisyi, wystąpiły ponownie do władz 
wyższych ze skargami, prosząc o ponowne prze- 
szacowanie wszystkich zajętych pod budowę ko- 
lei obwcdowej łódzkiej gruntów, należących do 
pp. Kraczego, Kóniga, B.llego i innych. Wła- 
ściciele pomienionyeb gruntow upoważnili p. Krau- 
zego do wystosowania zbiorowej petycyi. 


ROZWÓJ — Czwartek, dnia 15 marca 1906 r. 


Otóż na mocy rozporządzenia władzy wyż- 
szej wyznaczono w d. 12 b. m. termin rozpoczę- 
cia posiedzeń komisyi „w celu przeszacowania 
gruntów z udziałem delegowanego urzędnika do 
szczególnych poleceń przy ministerynm komuni- 
kaeyi p. Lemana. 

Komisya, w skład której wchodzili naczel- 
nik powiatu łódzkiego p. Michniewicz, budowni- 
ezy powiatowy Lemeré, sędzia pokoju Sławu- 
ciński i inspektor podatkowy Piesoczyński, od- 
była szereg posiedzeń. 

Podczas obrad komisya kierowała się ma- 
teryałem zgromadzonym na podstawie dokona- 
nych przed paru tygodniami oględzin gruntów 
na miejscu. Komisya zastanawiała się nad każ- 
dą kwestyą budzącą wątpliwości, czy należy sto- 
sowaó tę lub inną normę szacunkową. 

Ostatecznie, po kilkudniowych debatach ko- 
misya przyszła do wnioskn, że pierwszy szącu- 
nek był zupełnie prawidłowy i ma tej zasadzie 
postanowiła, ntrzymawszy dotychczasową normę 
wynagrodzenia za zajęte granta, wszelkie pre- 
tensye obu stron oddalić. 

Nadmienić należy, że ze strony kolei łódz- 
kiej jako obrońca jej interesów stawał p. Eiward 
Kii:st, ze strony zaś właścicieli gruntów adwo: 
kaci przysięgli pp.: Kobyliński, Tujakowski i 
Stożkowski. Wszyscy na wezwanie obradującej 
komisyi udzielali potrzebnych wyjaścień, 

W dniu wczorajszym komisya po ukończe- 
niu wyczerpujących obrad zreferowała odpowie: 
dni protokół, podając motywy, na zasadzie któ- 
rych uznaje, iż pretensyi stron nie można uwzglę: 
dnić. 

Protokół ten kierowany zcstanie do guber- 
natora piotrkowskiego, który cały elaborat prze- 
śle do ministerynm komunikacji. 


Z komitetu giełdowego Wskutek ogłoszo- 
nego nowego prawa o uiganizacyi Rady pań- 
stwowej oraz otrzymanych odezw od oddziała 
handlu i przemysła przy ministeryum skarbu, 


łódzkie kcmtety (giełdowy, bandla i przemysło) 


zwołują jutro zebrania, w celu wyboru dwóch 
delegatów, którzy udadzą się do Petersburga dla 
wzięcia udziału w wyborach wspóloie z delega- 
tami innych miast—12 członków do Rady pań- 
stwa. Zebranie delegatów odbędzie sią w koń- 
en bieżącego mies 4ca. 


Nowa pożyczka zagraniczna „Wiec. Goł» 
otrzymał telegram z Londynu treści następują- 
cej; „Mendelsoha zgodził się dać pożyczką po 
kursie 9l za 100 na 5*/, proc.» 


Na wpisy dla uczniów. Zmarła 26 lutego 
1904 roku & p. Jaliznaa Szymko, zapisała m'g- 
dzy innemi legatami 200 rb. na wpisy dla ucz 
niów gimnazyum łódzkiego, z tem zastrzeżeniem, 
że sumą powyższą będzie rozporządzał dr. Wie- 
liczko. Obecnie suma powyższa została zdepo- 
nowana u władzy gimnazyalnej. Stosownie do 
życzenia zmarłej testatorki, stypendya mogą 0- 
trzymywać nezniowie rzymsko katolickiego wy- 
znania. 


Wspomnienie pośmiertne, Zmarł w Łodzi ś. 
p. Józef Ciskaiski, adwoxat przysięgły. Skoń- 
czył on uniwersytet warszawski w r.-1888, ap: 
plikował w piotrkowskiem sądzie okręgowym i 
tamże następnie praktykował jako adwokat przy - 
sięgły. W r. 1898 został skazany na 4 letnie 
w;jgnanie do gubernii wiackiej, a po powrocie 
osiadł w Łodzi-i pracował w II Towarzystwie 
pożyczkowo-oszezędnoś iowem jako prezes za: 
rządu Ś: p. Józef Czekalski zaletami umysłu i 
charakteru pozyskał ogólną sym atyę. 

Zebranie, Przypominamy, że ogólne zebra 
nie reprezentantów I go łódzkiego Towarzystwa 
pożyczkowo oszezędnośsiowego odbędzie sę w 
dniu 18 b. m. © godz. 3 ej po poludniu w loka- 
la Lutni» Piotrkowska 108, ` 

Szkoła Rzemiosł. Zawdzięczająe ruchliwemu 
komitetowi Dzkuły rzemiosł przy ulicy Wodaej, 
w nadchodzący poniedziałek, dnia 19 b. m, zo- 
baczymy po raz pierwszy w Łodzi wybitniejsze 
siły warszawskich miłośników sztuki dramatycz: 
nej, którzy odegrają zawsze sympatycznie wits: 
nych na scenie «Dzieciaków» Świderskiego i 
<Fatalistę> Jaroszyńskiego. Widowisko to uroz 
maicą liczne produkcye wokaloe, muzyczne ide- 
klamacye wybitnych utworów, wykonane przez 
głośne i znane siły. Między innymi wystąpi i 
Franio Szpanowski, młody, ale już zaszczytnie 
znany wirtuoz-skrzypek. 

Atrakeyą wieczoru, jak to już zaznaczyliś 
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my, będzie «dziennik mówiony» («journal parle») 
nader oryginalnie pomyślany, ilustrowany obra- 
zami niknącemi, zastogowanemi do wypowiada- 
nych artykałów. 

Przypominamy, że bilety przez dziś i jutro 
nabywać można u pani rejentowej - Gruszczyń - 
skiej; przez sobotę zaś i niedzielą w cakierni A. 


Roszkowskiego, a w dzień widowiska w Kasie 
teatru Wielkiego. 
Z sądu Daia 14-70 lipca 1905 roku za 


mieszkaiy przy ulicy Fejfra Dawid Lbiskind, 
zostal przez znajomego izraeliię wywołany na 
ulicę, a gdy przechedził przez Środek jej, aby 
wejść do sklepiku Strusika, dano do niego dwa 
strzały; jedna kula uwięzła Libiskindowi w szyi, 
a druga w fatrynie drzwi od sklepu Strusika, 

Lbiskind, usłyszawszy strzał i pocznwszy 
ból w szyi, gdy obojrzał się, spostrzegł znajome- 
go Abrama R-szngartens, który stał z rewolwe- 
rem w ręku w odległości 15—20 kroków od Li- 
biskinda, a oprócz tego przy Rozengartenie stało 
jeszcze 6 mężczyzn i jedna kobieta. 

W chwili, gdy Libiskiud ukrył się do skle- 
pn S:rusika, zebrani rozbiegli się, wtedy Libis- 
kind został przewieziony dorożką do I coyrkału, 
gdzie lekarz Pogotowia udzielił mu dorażnej 
pomoey. 

Zawiadnmieni o całem tem zajściu agenci 
pelicyi śledczej vatrzymali tegoż jeszeze dnia 
Abrama Rozepgartena, który, przyprowadzony do 
wydziału śledczego, zeznał, 1ż przechodząc przez 
ulicę Fajfra, został napadnięty przez kilunaastu 
ludzi, należących do związku „achtesów , wobec 
czego był zmuszony się bronić, dal rzeczywiście 
dwa strzały, lecz nie do Libiskinda. 

Sprawa ta w dnin onegdajszym była rozpa- 
trywaną przez II wydział karny sądu okręgo= 
wego piotrkowskiego. Rozengarten, krępy, Śre- 
dniege wzrostu, gdy zapytano go, czy przyznaje 
się do winy dał odpowiedź przeczącą. 

Peezkodowany Libiskind stanowczo twier- 
dził, że widział Rozengarta z rewolwerem w rę- 
ku, który dla tego do niego strzelił, że on, Li: 
biskind, przed dwoma dniami, wskazał policyan- 
towi na vicy Zgierskiej Alfonsa Mengena, któ- 
ry uciekł więzienia i za to, że Libiszind wska: 
zał agentom policyi śledczej pobyt poszukiwane- 
go przestępcy, który przez sąd okręgowy został 
skazany ua 2 i pół roku rot areszianezich. 

Wezwani świadkowie potwierdzili zeznania 
L'biskinda, wskutek czego, sąd po krótkiej na: 
redzie, skazał dwndziestotrzyletniego Abrama Ro- 
zengartena na 4 lata eiążkich rov61. 


Fałszerze monety. Azenci policyi śledazej 
wykryli w mieszkauia Józefa Zawadzkiego przy 
alicy Rżgowskiej Ne 71 fabrykę fałszywej mone- 
ty rublowej i pół rablowej. 

Podeząa rewizyi zualezicno 10 sztuk monet 
jednorublowych i 2 sztuki półrablowych juź go- 
towe, oprócz tego znaleziono 4 sztuki po 1 rb. 
i 13 sztuk po */, rb. jeszcze nie oczyszczone, jak 
również przyrządy stalowe do wyciskania liter 
icyf: na kaotach wyrobionyeh monet przez fal 
szerzy. Jako modele, znaleziono dwie monety po 
1 rb. i 2 monety po '/, rb. dobre. 

W wyrab.aviu fałszywych monet brał udział 
Jan Martel, zamieszkały w Chojasch w domu Żyd 
kiego. Ż na zaś Zawadzkiego Józefa zajmowała 
się zbywaniem fałszywej monety. . 

Po zabraniu wszystkich zualezionych przed- 
miotów, małionkowie Zawadzey i Jan Martel 70: 
stali aresztowani i osadzeni tymezasowo w are8%- 
cie przy wydziale śledczym. 

Drobny ogień. Wczoraj o godzinie 8*/, wieczo” 
rem straz oguiowa została Zawezwaią na Pasaż Szulca 
pod Nr. 12. W fabryce taśmy, należącej do Jakóba 
Joskowicza, dzierżawionej przez J. Tonara, zapaliła się 
taśma na warsztacie, wskutek czego powstał wielki po” 

toch, co też było powodem wyjazdu aż trzech oddzia” 
ów straży ogniowych, Która, gdy przybyły na miejsce 
wypadku, zastały pożar już ugaszonym przez robotników: 

Ogólne osłabienia. W ciągu dnia wczorajsze” 
go następujące osoby uległy ogólnemu osłahieniu: NA 

owym Rynku mr. 10 Jonana Blutkow, lat 16, pozosta- 
jąca bez zajęcia i mieszkania; na ul Cegielmanej HE- 
123 Berta Vogt, lat 35, pozostająca bez zajęcia, 
padając na bruk, okaleczyła głowę: na Siarem Mieście 
Abram Bursztyn, lat 50, z Łomży, pozos'ający bez 28: 
jęcia i mieszkania i na Geyera Rynka Robert Pilnik, jat 
40 pozostający bez zajęcia i mieszkania. We wszystki 


tych wypadkach lekarze Pogotowia udzielili doraźnej PO” 
mocy. 


Napad. Na ul. Średniej nr. 157 Adam Brandt, 18t 
38, robutnik fabryczny, w bójee powstałej we własnem 
mieszkaniu, uderzony tasakiem, odutósł rang głowy 1P% 
knięcie czaszki. 


N 60 
Ruch przedwyborczy. 


Wezoraj Agencya Telegraficzna Rosyjska 
rozegłała następujący telegram: 

Petersburg, 14 marca. Minister spraw 
wewnęirznych okólnikiem zaleca guberna- 
torom Królestwa Polskiego, aby nie ozna- 
czali wyborów w Królestwie bez jego 080- 
bistego rozporządzenia. 

. , Podług zasiągniętych przez «Kuryer Polski» 
informacyj, interwencya władz centralnych, za- 
Powiedziana w powyższym telegramie, ma na 
celn przyśpieszenie terminu wyborów w Króle- 
stwie, który władze tutejsze oznaczyć pragnęły 
na dzień 8 maja, to jest na dwa dni przed 
otwarciem Dumy państwowej. 
Tak twierdzi «Kuryer Polski». 


* 


W dniu wczorajszym w magistracie łódzkim 
odbyło się drugie, po przerwie, pesiedzenie po- 
wiatowej komisyi wyborczej, pod przewodnie- 
lwem członka sądu okręgowego pietrkowskiego 
p. Siesławina. Na (rwającem 3 godziny posie- 

zeniu komisya rozpatrywała cały szereg rekla- 
matyi podanych przez różne osoby, a dotyczą 
tych opuszczenia nazwisk ich lub nieprawidło- 
wego zakwalifikowania w ułożonych listach pra- 
wybtreów, 

* 


W oelu ułożenia alfabetycznego list prawy- 
boroów, jakie nadesłały cztery biura okręgowe, 
magistrat czynność tę powierzył sześciu urzę- 
nikom. Wykonanie tej zmudoej pracy potrwa 
tajmniej tydzień czasu. 

* 


_ W sprawie wyborów. Z różnych miejsowo» 

śoi gub, petersburskiej zaczynają— pisze „R 6 — 

sapływać doniesienia o wielkich „uieprawidło- 

Weściech' dokonanych przez administracyę przy 
borze pełnomocników gminnych. 

Do Petersburga przybyło jaż kilku przed- 
awiejeli gmin ze skargami na administracyg 
miejscową, która wywierała nasisk ra zgroma- 
<zeuje gminne podezas wybierania pełnomo- 
ników. 


* 
Polski komitet wyborczy. Wczoraj o godz. 
3 ej wieczorem, pod przewodniotwem d-ra Ka- 
tola Jouszera, odbyło się zebranie polskiego ko- 
p" wyborczego, przy współudziale 50 człon- 
w. 


__ Przedewszystkiem, po odezytaniu protokółu 
% poprzedniego posiedzenia, przystąpiono do nlo- 
enta listy kandydatów tra wyborców. Listy te 
zostana przedstawione przez komitet na zapo- 
Wiedzianych w d. 18 b m. zebraniach przedwy* 
drczych. Prawyborcy kieroweó się będą temi 
tami przy zarządzeniu próbnego głosowania na 
Wyborców. 

b Zebranie przedwyborcza z udziałem prawy- 
Nei 3 go okręgu cdbędzie się w gmachu 
tkuły Rzemiosł (Wodna 9) w dnin 18 b. m., o 
SCdz. 3 ej po połacnic; zebranie przedwyborcza 
% udzialem prawyborców 4 go okręga odbędzie 
LS tegoż daia o g. Ż-ej po południu, w sali 
saa Tow. akc. Scheiblera na Księżym Mły- 


Następnie omawiano sprawę kandydatur na 
Puste, 


— um — 


Oznaczenie terminu prawyborów 
w Warszawie. 


—-— 


z Zarządzający centralnem biurem wyborezem 
ei Bt. Pohlens, w celn ustalenia terminów wy- 
ro Jch dla Warszawy, przedstawił gubernato- 
ba warszawskiemn sprawozdanie o przebiegu 
Ót przygotowawczych do wyborów. 
Diù edług tego sprawozdania zasadnicza lista 
A Wyborców m. Warszawy, złożona przez ma: 
as mocy ordynacyi sierpniowej i już po- 
bin üo wydrakowana, została obscnie przez 
ro centralne przej zana ponownie i poprawio- 
wyk szelkie, dotyczące tej listy uzupełoienia, 
gay cia i Aints „zm są w „enio 
ykaz, kt stanewi zie oddzi 
dodatek do listy. ig n ý 


O wydrukowaniu tego wykazu listę zasa- 


ROZWÓJ. — Czwartek, dnia 15 marca 1906 r. 
-E 


dniezą wraz z dodatkiem ogłoszono dnia 14 go 
b. m. Dodatkowe listy prawyborców, ułożone 
przez komisye wyborcze okręgowe według ordy- 
nacyi grudniowej, przesłano jnż do biura cen- 
tralnego. 

Obeenie biuro przy zwiększonej liczbie pra 
enjących przystąpiło do sprawdzenia tych list. 
Po dokonania w nich uzupełnień, wykreśleń i po 
prawek będzie sporządzona jedna ogólra lista 


ji 
1 


3 


nr. 16. Otwarta od godziny 10 rano do godziny 8 wis- 
czetam. 

TEATR VICTORIA. Dziś I gościnny występ Mi- 
chaliny Łaskiej „Ach ten Leon,” krotochwi!ia w 3 aktach 


| Piotra Wolfa. 


dodatkowa z podziałem ma okręgi wyborcze, | 


która następnie będzie odbita na hektografi 
w 50 in egzemplarzach. 

Roboty powyższe nia potrwają dłużej nad 
trzy tygodnie, wskutek tego lisia dodatkowa 
może być wystawiona na widok publiczny w ma- 
gistracie i w lokalach komisyj okręgowych dnia 
4-go kwietnia r. b. 

W trzy tygodnie po wystawieniu listy do- 
datkowej na widok publiczny, t. j. d. 25 kwie 
tnia r. b, mogą się edbyć prawybory w okrę 
gach wyborczych m. Warszawy, miejskie zaś 
zebranie wyborcze w celu wybrania posłów do 
Damy państwowej, przy poparciu przychylnem 
władz, może być zwołane już w pierwszych 
dniach maja. 

Gubernator warszawski, po rozważenin po- 
wyższego sprawozdania, wskazane w nim ter- 
miny wyborcze zątwierdził. 

Wobeo tego termin prawyborów dla War- 
szawy urzędowo już oznaczono na dzień 25 ty 
kwietnia. 


„Srocznyj Telegr.* donosi, że niedawno Staroobrzę - 
dowcy gub. mińskiej podali zblorową prośbę na imię 
ministra spraw wewnętrznych o pozwolenia na pogromy 
żydowskie, gdyż tylko żydzi „są sprawcami nieszczęść, 
przeżywanych przez drogą ojczyznę*. Minister na proś- 
bie tej napisał: „zawiadomić gub. mińskiego“ i wysłano 
zaraz agontów do gubernii dla zbadania nastroju. Na 
skutek nadesłanych przez nich informacyi minister spraw 
wewnętrznych niezwłocznie nakazał gubernatorowi miń- 
skiemu wysłać wojsko do tych miast i miasteczek, gdzie 
można się spodziewać wybuchu pogromów, 


SZTUKA | PIŚMIENNICTWO. 


Teatr. Wczoraj w teatrze Wielkim przy dość 
dobrze wypełnionej widowni odegrauo „Walka 
motyli“, komedyę w 4 aktach H. Sudermana, na 
korzyść żydowskiego Tow. dobroczynności. 

O komedyi tej pisaliśmy juź nieraz; nie po- 
zostaje więc nie więcej nad zaznaczenie, że 
wczorajsze jej wykonanie i wystawienie w zu- 
pełncści zadowolniło widzów. W poszczególnych 
rolach wyróżniły się z pań: p ni Bartoszewska, 
wyborną pni Hergentheim, pni Gromnieka 
i Jakubowska w rolach Elżbiety i Lzucy, oraz 
p. Karol Kopczewski w roli Ryszarda Keslera. 
Na szczególniejsze wszelako zaznaczenie zasłu- 
guje gra p. O:lińskiego, w roli Winkelmana, 
w której inteligentny ten artysta daje typ pe- 
łen wyrazu, u:rzymany przytem w mierze arty- 
stycznej i opracowany nader snmiennie a jedno- 
cie. W roli Maksa Winkelmana wystąpił na 
naszej scenie po raz pierwszy p. L'pczyński, 
którego talent coraz baczniejszą zwraca na siebie 
uwagą. Prostota, szezerość i dnżo nczacia sta- 
nowią główne jego cechy. 


Pani Helena Pawłowska w roli Rózi miała 
wdzięczne pole do popisu, nie wyzyskała go jed- 
nakże dostatecznie, chociaż w ogólnych zarysach 
rolę ujęła dobrze i traktowała ją szezerze. Na- 
leży się jeszcze wzmianka p. Małzkowskięmu za 
rolę Wilhelma Vogel, odegraną z humorem, ale 
i przesadą, zwłaszeza w ruchach i gestachą, 

W dniu dzisiejszym w teatrze Victoria p-ni 
Michalina Łaska art. teatrów warsz. rozpoczyna 
szereg występów gościnnych w wesołej farsie 
„Ach ten Lson* Piotra Wolfa. 

Jutro zaś wystąpi w krotochwili Henneqnina 
„Panna służąca”. 

Bilety na występy gośsinne ulubionej artyst- 
ki, których będzie tylko eztery, nabywać można 
codziennie w kasie teatru Vietoria w godzinach 
zwyklych Zaznaczamy, że pokop na nie jest 
znaczny. , 


C 
KALERDARZYK TERHINOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Ojcosława. Ju- 
tro Zbigniewa. 


STAŁA WYSTAWA OBRAZÓW, uliea Piotrkowska 


Panna 


— Jutro JI gościnny występ M. Łaskiej g 
oczą - 


służąca”, krotochwila w 3 aktach M. Henequina. 
tek o godz. 8 wieczorem. 

TEATR WIELKI. Dziś występ artystów opery 
warszawskiej „Chopin,“ opera Oreficego. Początek o g. 
8 wieczorem. 


ZEBRAN.E. Dziś ogólne zebranie członków żyd. 


| Szkoły Rzemiosł? (Srednia 46). 


O i e 


OFIARY. 


Na rodziny pozostałe po poległych w Strykowie. 
Ks. kanonik Szmidel 10 rb. 
Wikaryusze kościuła św. Krzyża 40 rb. 
Na biedną Ostrowska 
Amelia Reliszko 50 kop. 


Skrzynka do listów. 


Szanowny Pania Redaktorze! 


Znowu udają się z prośbą o łaskawą gościnność na 
szpaliach „Rozweju” dla wyrażania wdzięcznoś:i Komi- 
tetu obywatelskiego za nowe efigry, jakie od daty osta- 
timego podziękowania wpłynęły dla potrzebujących 
wsparcia, niezależnie od składek zbieranych osobiscie 
przez pp. delegatów komitetu. Otrzymaliśmy od pp.: 
Kowalskiego z Dominiom. Dobrachów 10 korey kartofli: 
Teodora Trenklera, za siycsen i luty, po 25 rd., razem 
50 rb; łódzkiego Tow. wzaj. kredytu 200 rb., majstrów 
cechu rzeźniezego z powodu uchwały o święcenia nie- 
dzieli: za pośrednictwem pastora Angerstaina 118 rb. 70 
kop. 1 za pośrednictwem ks. kanonika Szmidla 25 rb.: 
Oswalda Jarzębowskiego z okazyl jubileuszu pożycia 
małżeńskiego 25 rb.; pani Teodory z Trenklerów Ško- 
taickiej nadesłago z Krakowa 10 rb. Za pośrednictwem 
Bzan. Redakcyi „Rozwoju: od rozmaitych osób 243 rb. 
85 kop; od pp.: Maksa Fiszera 15 rb, Romualda Su- 
szyńskiego z dominium Charbice 15 korey kartofli; Wę- 
żyka z dominium Bełdów 15 skrzyń kartofli: ks. Stefa - 
na Zagnera 5 rb; Franciszka Hirszberga 3 rb.; Aleksan- 
dra Walfisza 40 rb.; Towarz. akc Ludwika Geyera 1000 
rb. Gustawa Geyera 100 rb.; łódzkiej miejskiej rzeźui 
50 rb; Tow. akc. zglerskiej manufaktury 30 kop; Wey- 
raucha 13 funt słoniny, 3 funt, kiełbasy i 3 funty kisz- 
ki; Kalinowskiego 10 fan. kiszki. Ud Szan. Redakcyi 
„Gaz. Swiątecznej* w Warszawie otrzymałem 22 rb. 19 
kop. Zebrane przez p Wolskiego z dominium Rogów 
na polowaniu 28 rb.; od Tow. akc. Juliusza Heinz'a 300 
rb.; od firmy Krusche i Eader 500 rb.; J. Johna 200 rb. 
P. Wincenty Konopka ofiarował dla zrealizowania na 
rzecz wsparć 10 egzemplarzy swege muzycznego utworu 
p. t. „Marsz suraży ogniowej“ i bezimiennie nadesłano 
trzy sztuki starego ubrania. 

Ofiary te wyraźale dowodzą, że ta dobra Łódź na- 
sza, tylekroć pomawiana o egoistyczne dążenia i gorącz- 
c, złota, nie daje się wyprzedzić starszej slostrzycy — 

urszawie—w niesieniu pomocy bratniej niedoli, ze za- 
możni hojaą dłonią wnoszą znaczniejsze datki, a biedni 
niosą swe wdowie grosze, więc również dają wiele, bo 
budzą szlachetne uczucia Czy jednak komitet zdoła wy- 


po odjętą pracę zażegoania klęski przynajmniej do 
ata? Odpowiedź ma to pytanie kryje się w rozmiarach 
okręgu 1 w natężeniu sympatył egćła dla eelów Komi- 


tetu. Im koło współczujących bardziej się rozszerzy, im 
bardziej wrazi się w dusze poczucie konieczności pod- 
jętej pracy, tem snadniej zdołamy doprowadzić nawą na- 
szą do portu, Rozszerzajmy promień tego koła sa po- 
mocą odezw, rozmów, wzajemnej zachęty! Przebiegajmy 
myślą i ezuciem zimne, wilgotne, elemne i ciasne pod- 
dasza i sutereny, gdzie gnieździ się mrowisko ludzkie, 
pozbawione najplerwszych potrzeb materyalnego bytu, 
zdemoralizowane przez nędzę i cierpieula, Jak najczę- 
ściej zapytajmy siebie: czy tak być może, czy tak być 
powinac? Czy społeczeństwo do tego stopala jest pozba- 
wione śr dków i siły, aby jaż mlało opuścić ręce w wal- 
ca z potworem niedostatku? Prawda, że wiele ma głów, 
rawda, że ucięte — odrastają, ale nas więcej jeszcze! 

odwójwy tylko siły, a znajdą się środkil 

W imieniu Komitetu obywatelskiego 


K. Mogilnicki. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
Stacyt centralnej K. E. Ł. 


LJ je — 
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Data Fal og g* SE Uwagi. 
55o Ep |7| 5a 
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14/11I 1 pp. GAP 0.2, 96 Zá Gap 
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14/11 9 w. | 739.0,— 14) 98 Z1 Temperatura 
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„Tres faciunt collegium”. 


„Kuryer Warszawski“ podaje 
pod powyźszym tytułem nastę- 
pujące sprawozdanie sądowe: 


Trgech ich rzędem zasiadło. 

Pierwszy jasny blondyn o dużych wąsach 
i staraunie pielęgnowanych bujnych bokobrodaeh, 
w ubraniu nieposzlakowanej czystości, 0 ruchach 
wielea dystypgowanych i nadzwyczajnej, prawie 
kociej układności—to nie Żaden wiechrabia, a na- 
wet nie profesor tańców, To były rewirowy war- 
szawskiej policyi wykonawczej. 

Gdyby ei zadano pytanie, czytelniku: kto 
jezt ten drugi? —wpatrzyłbyś się w nizkie czoło, 
nos dlugi, kabląkowaty, kosią bródkę i twarz 
jakby w alkoholu skąpaną i odparłbyś niechyb- 
nie, że to albo dymisyonowany szynkarz, albo 
też pomocnik ezyściciela prowincyonalnego mia- 
steszka. I «myliłbyś się... to były urzędnik mi- 
nisterynm oświecenia publicznego. 

Ten trzeci natemiast wątpliwości nie wzbu- 
dza. Spotykamy go 6o krok na ulicach War- 
szawy, a chocisź wygląda, jak przebrany, bo 
strój <milny ma na sobie, w ręku nie trzyma 
karabinu i nio krzyczy „Paszoł won!* — jest to 
były podofiser jednego z pułków piechoty. 

Cóż związało trzech funkoyonaryuszów ze 
spraw wewnętrznych, oświaty i wojny, że siedli 
razem na jednej ławie, którą pospolicie ławą 
oskarżonych zowią? 

Posłochajeie. 


* 
* 

Akt oskarżenia, odesytany przez sekretarza, 
brzmi w streszczeniu: 

Dnia 11 lutego r. b. studant uniwersytetu 
warszawakiego Edward Szymański zawiadomił 
w złożonem oberpoliemajstrowi m. Warszawy 
podaniu, że poprzedniego wieczora na uliey 
Chłodnej był ograbiony przez rewirowego VII 
eyrkułn, Daniłowa, oraz towarzyszącego mu u- 
rzędnika i żołnierza. W kilka dni potem takież 
skargi złożono oberpoliemajstrowi przez miesz- 
kańców z Warszawy Stanisława Sosnowskiego 
i Joseła Rabina Wolfowieza. 
go skutkiem tych skarg śledztwa ustalono co 
następuje: 

Doia 10 lutego r. b. rewirowy VII eyrkułu, 


Mikołaj Daniłow, ursędnik kancelaryi warszaw- | 


skiego okręgu nankowego, Włodzimierz Bogda 
now, traz podoficer 182 rezerwowego grochow 
skiego pułku piechoty Tarasow, idąs ul. Chło 
dną około godz. 11 ej wieczorem, Zatrzymywali 
spotykane po dredze osoby, dokonywając przy 
nieh osobistej rewizyi, przyczem Tarasow w nie- 
które osoby uderzał. Siudenta Edwarda Szymań 
skiego, idągego so swą znajomą Ireną Piecka, 
Tarasow zairzymał krzykiem: „Stój!“ Następnie 
Bogdanow w oczach Daniłowa i Tarasowa za- 
ozął obszakiwać Szymańskiego, zapuszszając rę- 
ee we wszystkie jego kieszenie. Z lewej kiesze- 
mi spodni wydobył portmonetkę z 35rb. i s2020- 
teczkę. Portmonetkę tę Bogdanew otworzył, zo 
baszył, 80 się w miej znajduje, poczem schował 
do swojej kieszeni, a szezoteczkę wrączył Szy- 
mańskicmu, mówiąc: „Oto panskie rzeczy". Da- 
niłow wi dział to wszystko, ale nie nie mówił i 
ua źgdanie Szymańskiego, aby udać się do eyr- 
kułv, odpowiedział odmownie. Następnie Szymań- 
skiego zrewidował jeszcze Tarasow, przyezem 
studentowi znikł z kieszeni klnez od zatrzasku, 
Podezas tego Bogdanow i Tarasow wypytywali 
Szymańskiego, kto en taki, zkąd idzie i t. p., 
a Tarssow wymyślał pannie Płeekiej, zamierzał 
wię 1a nią kułakiem i groził jej rewolwerem. 
W tymże mniej więcej cząsie Bogdanow i Tara 
sow spotkali na Chłodnej Stanisława Sosnow- 
skiego. Tarasow zatrzymał go okrzykiem „Stój!”, 

uderzył ge kułakiem w twarz i przystawiwszy 
do skroni rewolwer (nie mabity, jak potem 
twierdził razem z Daniłowem), krzyknął: „Smotri, 
ubja kak sobakn!* (ej, zabiję jak pes!) Sesnow - 
ski oddał Daniłowowi dokumenty osobiste, Bo- 
gdanow począł je przeglądać, a Tarazow jął re- 
widowsć Sosnowskiego, wydobył z jego kieszeni 
1 rb. 40 kop., chusikę do nosa i zabawkę, po- 
czem rzeki: „Masz pieniądze, to nie ei nie zgi- 
nie*—i cdda? Sosmowskiemu chustkę i zabawkę, 
a pieniądze schował do kieszeni palta, potem 
uderzył go jeszeze rak i powiedział: „Idź precz!“ 


Podczas wszezęte- | 


POZO? — Czwartek, dnia 15 marca 1906 r. 


Widsial to wszystko noeny stróż Wojcieeh Grze- | 


sznok. 


Tenże Tarasow zatrzymał wówozas na Chło- 
dnej Jozela Wolfowieza i nderzył go cze twar- 
dem po głowie. Wolfowiez zaczął uciekaj, ale 
Taragow go dogonił i uderzył jeszcze kilka ra- 
zy po głowie. Na krzyk bitego podeszli Dani- 
łow i Bogdanow. Na rozkaz Daniłowa, Tarasow 
obszukał Woslfewieza, wydostał z jego kieszeni 
portmozetką, w której było około rubla, i w o- 
ezseh Daniłowa i Bsgdanowa sehował ją do kie- | 
szeni, poszem rewizyi natychmiast zaprzestano, | 
a Damiłow kazał W. iść do domu. Następnie 
Daniłow, Bogdanow i Tarasow udali się de mie- 
szkania Daniłowa. Nazajutrz Daniłow, dowie- 
dziawszy sią, że Sosnowski przychodził skarż*ć 
gia na miego do cyrkułu, prosił policyanta Ma- | 
eiaszka, aby sklonil Sosnowskiego do zaniecha - 
nia skargi, gdyż ov, Daniłow, zwróci mu zabra- 
ne pieniądze. Tenże Daniłow na trzesi dzień po 
owej nocy przychodził do mieszkamia panny Pło- 
ckiej i niə zastawszy jej w doma, mówił jej 
matce, że, choć nie brał pieniędzy Szymańskiego, 
„ale gotów jest zwrócić mu zrabowaną sumą, 
i prosił przytem p. Pioeką, aby wpłynęła na 
eórkę, sby nie zeznawala przeciw niemu. Rów- 
nieź i Tarasow podezas prowadzenia dochodze: 
nia w tej sprawie przez sztab-efisera do poleceń 
przy oberpoliemajstrze Lewinsona, mówił, że 
chee zwrócić .Szymańskiemu zaginione pieniądze. 
Poeiągnięci do odpowiedzialności sądowej Daai- 
low, B:gdanow i Tarasow do rabunku się nie 
przygnali i objaśoili: Daniłow, że owego wieczo- 
ru Bogdanow i Tarasow byli u niego w gościnie 
i wypili */49, wiadra wódki, poczem, gdy Dani- 
łow szedł ao swego rewiru, na krsńęach miasta, 
wziął z sobą dla bezpieczeństwa swych gości. 
Gdy wrasali do miasta przez Chłodną, on szedł 
naprzód, a Bogdanow i Tarasow z tyłu, przy- 
czem ci ostatni zaczepiali i rewidowali różne 
osoby, na co on, Daniłow, nie pozwalał, nie de- 

S.siowskiego i Wolfowieza, 
przy zatrzymanin zaś Szymańskiego weale nie 
był, gdyż zaehcdził wówczas na Wronią. Bo- 
gdanow, że zatrzymano tylko Szymańskiego, któ- 
rego obszukiwał tylko sam Daniłow, a on, Bo- 
gdanow, rąk do jego kieszeni nie wkładał. Ta- 
rasow wreszeie wyjaśnił, że Bogdanow wyjął 


wał Tarasowowi 


z kieszeni Szymańskiego jedynie seyzoryk, i 
że prócz Szymańskiego rewido- 
wano. 

Na zasadzie powyższych danyeh Daniłow, 
Bogdanow i Tararow oskarżeni są o przestępstwa 
przewidziane są przez 13, 1642 i 1680, 1632 , 
art. kod. kar., za które grozi kara ciężkich re- 
bót do lat 12 

Oskarżeni byli przez sędziego śledezego osa- 
dzeni w więzieniw, na żądanie jednak prozurato- 
ra uwolnieni i oddani pod dozór polieyi, Tara- 
sow zaś pod dozór swej zwierzebności. 


u:kogo nie 


* 


. Kuiaziew, zapytuje oskar- 


Przewodniczący, p 
Nie, żaden 


żonych: ezy przyznają się do winy? 
się nie przyznaje. 

Dłaezcgo jednakże rewidowali przechodniów? 
Bs wyszło takie polesgenie z kanselaryi oberpeli- 
cemajstra. 

<Leez rozporządzenie te dans było polieyi. 
Dlaszegóż pan, panie Bsgdanow, urzędnik inne- 
go mimsteryum wmieszułeś się w cudze spra: 
wy»?—zapytuje prezydujący. 

„Ja się nie mieszał i nie rewidowa!—odpo- , 
wiśda podsądny — ja tylko odprowadzał Dani- 
lowa... A Szymański mówi nieprawdę. Student 
wydziału matematyszaego i miałby przy sobie 


35 robl?! Furdu! A dlaezego nie powiedział, że 
miał 35,000? To wszystko robi nienawiść naro- 
dows. . 


Świadck; polieyant Maciaszek, opowiada o 
pertraktacy ach z poszkodowanym  Svsnowskim 
o tem, że Daniłow gotów byl zwrócić dobrewol- 
nie 1 rb. 80 kep., choć nie przyznawał się do 
rabunku i na pytanie obrońcy oświadczył, że 
Damiłow eieszył się doskonałą opinią — w eyr: 
kale. 

Nadmienió należy, że oskarżonych bronią 
trzej adwokaci z urzędu. 

Po badaniu świadków, którzy nie nowego do 
zeznań peprzednich nie dorzneili i krótkich roz- 
prawach stron, przewodniczący udzielił ostatnie- 
go głosu oskarżonym. 


Z WAŻ WĄŻ TEZ, TOO OOOO ZO TA 
TLIIS 


, nietwa wcalo niezłe usługi. 
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Bogdanow zwalał znowu wszystko na nie- 
nawiść do „ruskiego człowieka”. 
Sąd okręgowy wszystkich uniewinuił. 


Z prasy polskiej. 


„Dzłeń dobry“ pomieściło na- 
stępujący artykuł w sprawie 
pogłosek o interwencyi Nie- 


miee. Nosi on tytuł „Bajki 


o Prusakach*. 


Lwowski organ narodowej demokracyi uwa- 
źał za włańeciwe powtórzyć okrzyk paniezny, 
który kilka miesięcy temu oddał taktyce stron- 
„Prusaey idą!* czy- 
taliśmy na szpaltach «Gazety Polskiej» w listo- 
padzie, kiedy zaszła potrzeba przygotowania 
opinii na zasadniczą zmianę fronta w polityce 
państwowej żywiołów wywiesza'ących dotyob- 
czas jaskrawe, szowinistyczne sztandary. «Pru- 
aacy idą!» ałyszymy dziś zaowu w momencie, 
kiedy owoce konstytacyjnych zapowiedzi jnż 
ostatecznie dojrzał i kiedy nie może już być 
żaduych wątpliwości co do tego, w jakich for- 
mach zewnętrznych objawiać się ma odtąd nie- 
tykalność jednostki, wolność słowa, równoupra- 
wnienie obywatelskie, odpowiedzialność władz i 
prawodawczy przywilej przedstawicielstwa lu- 
dności. 

A więe tak — Prusacy idą! Oto pau Meu- 
delsohn, bankier berliński, przyjechał do Peters- 
burga nie po to, aby «bardzo się dziwować?>, 
dlaczego nie dostaja swoich procentów, ale prze” 
ciwnie z propozycyą udzielenia państwu rosyj- 
skiemu olbrzymiej pożyczki przez skarb nie- 
miecki pod gzezególniejszego rodzaju zastaw: de 
lombardu niemieckiego pójść ma Królestwo Pol- 
skie aż po Wisłę. Albo może to niema być za- 
staw, tylko zwykly kontrakt kupna i sprzedaży. 
Pan Mendelsohn w imieniu cesarza Wilhelma 
jest <amator> na tę ładną pareolę, potrzebną do 
komasacyi gruntów niemieckiego państwa i przy- 
jechał tylko zapytać, co to kosztuje. Kupić nie 
kupić, potargować wolno. „Rassk. Gosudarstwo 
zapewiedziało średki nadzwyczajne a tajemnicze 
dla ratowania rosyjskich finansów: czyżby za- 
fantowanie pięcin najtlustszych polskich eubernii 
nie mogło być jednym z takich środków? 


Wszystko to wygląda bardzo doweipnie Ry 
ale oczywiśsie wyssane jest z palea, I nie dla- 
tego trudno temu uwierzyć, że nacye suropej- 
skie nie pozwoliłyby jakoby na rozszerzenie Nie 
miee; przeciwnie — wzrost Niemiec kosztem po 
laków i państwa rosyjskiego uwalniałby na ja 
kiá czas raądy zachodnie od trosk o śródziemno” 
morskie i kolonialne zacheianki pruskiego ape- 
tytu, z drugiej zeń strony powiększałby niezmier- 
nie kłopoty wewnętrznej niemieekiej polityki. 
Bajka «Słowa polskiego> ma wszystkie cechy 
fantastyezności dlatego, że sprzeciwia sią i tra” 
dycyom politycznym, i interesom, i kierunkom 
historycznym i dynastycznym względom obU 
wchodzących w tę rzekomą kombinacyę państw: 
Nieałychano wzmocnienie żywiołu ip w 
związku niemieckim stworzyloby dla niemców 
naprawdę <pelskie niebezpioczeństwo>. o którem 
już dziś mówi się dużo w kanclerskich przemó* 
wieniach, choć ua seryo tego przecież nikt do- 
tychcezas w Berlinie mie bierze. Wydanie 22% 
dobrowolne narodu słowiańskiego na łup germa- 
nizacyi byłoby dla Rosyi polityką tak samubjj- 
czą ze względu na jej stanowisko w calym świe” 
Gie słowiańskim, interesem przytem nawet mato- 
ryalnie tak niefortunnym, że byłoby krokiem 
obłędu w każdym innym czasie, a cóż dopiero 
teraz, gdy przymusowe uszezaplenie terytoryÓw 
washodnich podwójnie ezyni cenną całość, nie 
naruszalncść i bezpieczeństwo granie na za” 
chodzie. 

Doprawdy szkoda nawet miejsea i czasu DA 
wykazywanie calej niedorzeczności awanturnicze) 
pogłoski. 


Z prasy rosyjskiej, 


` Gazeta <Strana> w X 2 zwraca uwagę, jak 
dalece franeuzi interesują się stsnem finansów 
rosyjskich i wypadkami, które Rosya obecnie 
przeżywa. 

Oprócz zacickawienia, jakie na całym 22- 
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chodzie wywołała niefortunna wojna i następu- ; 
oraz ów | 


86 Po niej zaburzenia wewnętrzne, 
OMiIEŃ swobody, co na ezas krótki, niestety, 


ardzo krótki, zajaśniał mad krajem w daiu 30 | 


Października r.z, francuzi mają jeszcze i mate- 


wypadków, które ed czasu podpisania pokoju 
Mmują cżywienie handlu i przemysłu rosyjskiego. 
ję-licya zaufała Rosyi w postaci pożyczek rządowi 
„Przedsiębiorstwom przemysłowym przeszło 9 mi- 
tard w franków, co stanowi trzecią część oszczę- 
nooi lndu franeuskiego, nagromadzonych od 
t "6h Ogłoszenia trzeciej rzeczypospolitej. Los 
Ych miliardów, oczywiście nie może być obo- 
Rym dla Francyi, złożyły się bowiem na nie 
fqlko sfery wielkich finansistów, ale średnich 
drobnych reńtierów, słowem cały prawie lad 
antenski w swej masie zbiorowej. 
A Strata ieh budzi nadzieję tych, którzy chcąc 
ią 156 społeczeństwo, sądzą, że podobny cios 
Śwątpliwie wywoła w samej Franeyi dawno 
tzez nich upragnioną rewolucyę socyalną. 


szkół 


piema tygodnia w Paryżu, w którymby w tych 
Pi owych kołach w formie odczytów, rozpraw 
lo gó” nie podnoszono kwestyi o najbliższym 
gole finansów rosyjskich. Wszyscy zaś docho- 
pe 10 wniosku, że związanym on jest ściśle ze 
feini ieniem obietnic, zapowiedzianych w Mani- 
kie ie z dnia 30 psździernika, a przedewszyst- 
"M zo sposobem zwołania Dumy państwowej. 
w „Tmin i sposób jej zwołania — określone 
A ą, tatnich Maenifastach, giełdy europejskie przy- 
WY zniżką walorów rosyjskich. 
tk damienny to objaw, a zarazem wskazówka, 
tóremi rząd rosyjski policzyć się musi. 
gd Przed rokiem, w dubie nejzaciętszej wojny, 
J mad rosyjski zamierzał zaciągnąć pożyczkę 
rancyj, były prezydent rzeczypospolitej 
na „b dprowadzając posła rosyjskiego do drzwi, 
ką: głos rzekł: „Skoro będziecie mieli Wit- 
) Prancya będzie z wami.“ 
enog ‘raz Franeya nie zadawalnia sią już obe- 
ninięj w jednolitem, lecz nieodpowiedzialnem 
ilip TY Em doświadczonego finansisty i szczę- 
dzieć? dyplomaty. Manifest z dnia 30 go psź- 
I maaka r. z, przetłómaczony i nieraz komen- 
ady w Paryżu, nauczył francnzów, że w Ro 
eine będzie praw bez Dumy, kontrolującej 
dajal 04 rządu. Francuzi cheą, aby odpowie- 
ua wzięte od nich pieniądze był cały 
yjski w osobach swych reprezentantów, 
a mieniający się wciąż ministrowie, Oprócz 
aw at Oni przekonani, że uspokojenie umysłów, 
° Steny kraju, możliwe są w Rosyi tylko wów- 


tz 5 
Mo eT obietnice manifesta staną się rzeczy - 


Lygbe 


4 będzie się mógł wypowiedzieć, komu 

2a obronę swych interesów. 

ani 52 Dumy rząd wasz nie otrzyma od nas 

lnk n eświadczył jeden 

ów franenskiej izby deputowanych. 

sani rząd francuski w osobie prezesa mi- 
W R'urera zapobiegał dalszemu spadkowi 


Powie: 


3 zaprzyjaźnionego mocarstwa, ile w intere- 


swoję. Ywateli f:ancnskich, którzy oszezędności 


dzie pt ieścili w R:syi. W tym celu nie bę- 
ftang SAM sprzeciwiał się zawarciu z bankierami 
bli uskimi tranzakoyi, zabezpieczającej naj- 


nr aplat skic 

0 ę kuponów pożyczek rosyjskich, lecz 
$ „Jożone na ten nżytek pieniądze nie mogą 
skieh = raneyi. W rządowych sferach franca: 
do kr rwaliło się to przekonanie, że zanfanie 
od te edytowych zdolności Rosyi zależnem jest 
ttep ja czy Rosya będzie mocarstwem konsty- 
Zie aw czy też po dawnemu rządzić nią bę- 
Otrzym sd, biurokracyi, Gdyby rząd rosyjski 
awolani. Pieniądze, nie będzie się spieszył ze 
Cag z reprezentantów narodu 
zadku toczy chwilę zaprowadzenia w Rosyi po- 
= BWobody i prawa. 
eyjp atego też Franeya bez gwarancyi konsty- 
ych nie da pieniędzy. 
skich tem oświetleniu spadek walorów rosyj- 
tem 0 (głoszeniu ostatnich mamfestów jest 

znam euniejszy, 


ROZWÓJ. — Czwartek, 


OE ORO RZ 


ad za niem podniesienie się ekonomiczne- | 


| zacyi niemieekiej ha kresach wschodnich. 
nowezo jednak autor wzmianŁowanego artykała | 
üa giełd gar | | protestuje przeciwko nowemu prawu osadniczemu 
dob aeh walorów rosyjskich, to nie tyle dla | 


p EDDY RAA | 


i pa długi : 


dnia 15 marea 1906 r 


— m men W 0 cam 


GŁOS PRZESTROGI. 


W prasie. niemieckiej odzywają się od pew- 


BO reay dwatiego badania t tegósateroga | nego ezasn coraz liezniejsze i coraz poważniej- 


8ze glosy, przestrzegające przed przekraczającym 
wszelkie granice szowinizmem narodowym, który 
w tak zwanym bakatysmie znalazł najjaskrawszy 
swój wyraz. Nie mówiąc już o soeyalistach, nie 
uznających wogóle idei barodowej, potępia teu 
kiernńck w sposób mniej lub więcej stanowczy 
eala prawie niemiecka prasa katolicka, zwalesa 
ge dalej znaczna część dzienników wolnomyślaych 
1 wreszeie występują przeciwko niemu odwsżniej- 
szć i sprawiedliwsze jednostki nawet w obozach, 
w których skądinąd szerzy się najbujniej szowinizm 
narodowy. 

Do ostatnich tych głosów zaliczyć należy za- 
mieszezony w jednym z ostatnich numerów „Die 
Christliche Welt", organie pastorów protestan- 
ekieb, artykuł profesora prawa publicznego W. 


Mówią o tem ladzie różnych partyj, różnych | S:hiiskinga, p. t. „Kwestyą narodowościowa*. 


Oraz k erunków socyalnych i pelitycznych. | 


Antor poświęca w tym artykule szczególną 
uwagę antipolskiej polityce raądu praskiego i pi- 
sze w toj sprawie, pomiędzy innemi, co nastę- 

uje: 

Re „W dzisiejszych czazaeh zdobywa sobie co- 
raz więcej wyznawców dogmat, zbudowany aprio- 
rystyeznie, że państwo i narodowość stanowić 
winny jedno i to samo. Gdy więc narody, po- 
zbawione, jak polaey, organizacyi państwowej, 
marzą o utworzeniu niezależnego państwa, to znów 
z drogiej strony wielkie niezależne państwa dą- 
żą wszelkiemi siłami, gwałcąe prawa mniejszości 
do sztneznego wytworzenia w swych granicach 
jednośsi narodowej. System ten gwałtownego wy- 


| naradawiania mniejszości narodowych zasługuje | 
| na bezwarunkowe potępienie nietylko z moral- 
| nego punktu widzenia, ale i z tego powodu, że | 


prowadzi do wyników, wręcz przeciwnych ocze- 
kiwapym. Niegdyś panowała w Niemezech stra- 
szna zasada: <Cujus regio, ejus religio> — ozna- 


czająta, że o przekonaniach religijnych podda- | 
nych decydował panujący. Dzisiaj miejsee jej za- | 


jęła tak samo pstępienia godna maksyma: «Cajus 


regio, ejus natio>. „Ządamy od polaków—wołał | 
swego czasu wśród oklasków izby pruskiej mini- | 
ster Hammerstorir—aby z wewnętrznego przeko:- i 


nania stali aię niemcsmi*. A innym razem: „My 


 roskazujemy, a wy winniście słuchać”. Czyż jed- | 
| nak nie znane było temn ministrowi przyrodzone 


prawo ezlowieka do własnej narodowości*? 
Na politykę kolonialną rząda pruskiego na 


spogląda okiem dość pobłażliwem i cświadcza, 
że z etycznego punkta widzenia wystęoować prze 


eiwko niej trudno. Niemieckie w ogromnej swej ` 
: 1 |, większości państwo upatruje swój interes we 
Swoboda” wówczas, gdy naród rosyjski z całą : 


wzmacnianin niemezyzoy, nie troszcząc się o to, 
że wznaenianie to nie podoba się polakom. Do- 
póki więe polacy sprzedawać będą dobrowolnie 


| swe majątki rządowi pruskiemu, dopóty żadne 
z wpływowych | 


etyczne wsgiędy nie przeciwstawiają się koloni- 
Sia- 


niewatpliwie w najlepszej wierze, leez bez eie- 
nia znajomości tamtejszych stosanków: „Niem- 
ezyzna, to kuliura, to wolność dla każdego“. 
Przechodząc następnie do rugowania i gnę- 
bienia języka polskiego, autor dowodzi, że tak 
samo beznadziejna, jak walka o ziemię, jest i 
walka o język: zamiast osłab ć żywioł pelski, 
przyczynia się tylke do jego wzmocnienia. Prze- 
dewszystkiem zaś potępia niederzeczny, 2 przy- 
tem jątrzący systema niemczenia starodawnych 


polskich nazw miejscowości ma pruskieh kresach. 


wsehodnich. | 

<Pouezano mnie niegdyś — pisze w dal- 
szym toku swych wywodów prof. Bekiicking— 
że w polityce nie należy nadmiernie przebierać 
w środkach. Ostatnie wypadki w Rosyi dowo- 
dzą, do jakieh następstw prowadzi neisk naro- 
dewych mniejszości. Jak wrzody, otworzyły się 
na eiele mocarstwa rosyjskiego te wszystkie kra - 
je, gdzie podług mniemania panującej wszech- 
władnie biurokraeyi, rusyfikacya przeprowadzona 
już zostala ze skutkiem pomyślnym. Zjazd ziemstw 


` jącem zdarzeniu, świadezącem wymownie o ez) try 
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oświadozył się za wprowadzeniem języka ojezy- 
stego do szkół narodowych mniejszości. Czyż 
my rzeczywiście pragniemy pozostać w tyle pe 
za Rosyś? 

Kardynalay błąd naszej polityki spoczywa 
w tem, że każdy objaw życia narodowego mniej- 
sześci narodow:ś:iowej nwaźamy za bezprawna 
napaść, skierowaną przeciwko nam. A przecież 
należałoby zbadać przedewszystkiem, czy objaw 
taki jest w istoeie karygodny, czy mianowieie 
sprzeciwia się prawom obowiązującym. Państwo 
nasze jest państwem prawa, w którem to tylko 
jtst zakazane, eo sprzeciwia się prawa. Jeżeli 
więe prawo nie zabrania propagandy socyalisty- 
cznej i anarchistycznej, to jsakiem prawem gnę- 
bimy objawy żyeia i dusha mniejszości narodo- 
wyok?” 

W końeu swego artykuła autor zastanawia 
się nad przyczynami objawu, trudnego na pierw - 
szy rzut oka do zrozumienia, że naród niemie- 
eki, który względem obeych rządził się zwykle 
sprawiedliwością, większą poniekąd, niź wxzgię- 
dem siebie samego, dal się porwać prądom 
szowinizmu narodowego. Odpowiedź jego brzmi: 

„W tym właście wypadku najwyraźniej 
rzuca się w Oczy fakt, że pod wielu względami 
B.smarek zaszezepił w duszę narodu niemieekie- 
go jad trujący. Bismarsk był geniuszem ezynu, 
ale moralnością geniusz ten nie krępował się 
nigdy. Był on najpotężniejszą osobisteścią wie- 
ku XIX ale zapatrywania jego moralne chara- 
kterysują słowa: «Siła przed prawem>. Wiem 
dobrze, ża Bsmarek słów tych nie wypowiedziai. 
Ale nie przypadkiem włożono je w jego usta, 
Żaden mąż stanu ezasów ostatnich w walce 


| a ideami pie stosował tak bezwzględnie wszel- 


kieh środków gwałtownych, któremi rezoorządza 
pańztwo: polieyi, więzienia, banieyi, jak Bismarek. 
A jednak idee okazaly się siluiejszemi. Kościół 
katolicki i sesyalna demvkracya wyszły wzamo- 
cnione z tej walki, którą prowadził z nimi Bis- 
marek za pomotą wszelkich środków wszsehmo - 
enego napozór państwa . 

Rrzetz prosta, że głosy w rodzaju powyżej 
streszczoncgo artykuło, dzisiaj jeszeze nie trafią 
do przekonania opanowanych duchem prześlado- 
wezego szowinizmu deeygdrjących kół niemieckich, 
że edrzucą je z oburzeniem liczne i wpływowe 
zastępy hakatystów. Zawsze jednak stanowią 
one jeden dowód więcej, że budzić sią zaczyna 
w społeczeństwie niemieekiem pewne reakeya 
przeciwko prądom, które zatruwają duszę narodu 


i i wiodą go na manowce. 
| wschodnich kresach monarchii prof. Saliisking | 


Z SĄDÓW. 
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Antoni Pilaszek, skazany został d. 29 stycz- 


| mia r. z. na karą śmierei przez powieszenie, przez 


sąd okręgowy warszawski, który upatrywał w ezy- 


| nie oskarżonego usiłowanie zabójstwa policyanta. 


Wskutek skargi kasasyjnej, wniesionej do sena- 
tu przez-adw. przys W. Lemańskiego, wyrok ten 
został "unieważniony i przed paru miesiącami 


| awa przeszła do sądu okręgowego warszaw- 
z r. 1904, które w praktyce uniemożliwia two- | zj Er p 35 £ 


rzenie nowych osad pelskich, „Czyż więc—pyta | 
| się prof. SeLń:king— brzmieć nie muszą w nszach 
| każdego polaka jaknajskrawsze szyderstwo slo- 
wa, wypewiedziane w Gnieźaie przez cesarza, | 


skiego, który skszał Pilaszka na 8 lat ciężkich 
robót. Od wyroka tego adw. przys Lemański 


| wniósł apelacyę do [zby sądowej warszawskiej, 


która świeżo wyrok powyższy zmieniła, skazując 
Pilaszka na 2 miesiące więzienia, upatrnjąs w je- 
go ezynie obrazę polieyanta. 

* 


W d. 7 maja r. b. warszawski sąd okręgo- 
wy rozpoznawać będzie sprawę polieyantów 12 
praskiego eyrkułu: rewirowych Jana Pietkiewi- 
eza i Timcfieja Czebotarewa oraz stójkowych: 


| Jaliana Damientki, Konstantego Patijewicza, Igna- 


cego Jasińezuka i Józefa Kalinowskiego. Wazy- 
soy wymienieni oskarżeni są z art. 345 kod. kar. 
gł. popr. o znęcanie się nad aresztantami, (Piet- 
kiewicz i Damientko nadto oskarżeni są z art, 


| 346) o zadanie rany lab kalectwa, podczas pet- 


nienia obowiązków służbowych. 


Rozmaitości. 
ROZTROPNOŚĆ PSA. 
_'Z Mannheimu donoszą do „Frankf. Zing“ o następu- 


zmyślności psów owczarskich. 


pobliżu stacyi 
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gelegen znajduje się obszerna obora, do której spędzają 
ne noe trzody owiec; tutaj śpią również dwaj owczarze. 
Przed kilku dniami naładowano owcami cały wagon, 
który miano pociągiem nocnym wysłać z najblizszej 
staci. Późnym wieczorem jeden z (węższą wyszedł 
z psem na dworzec kolejowy, aby się przekonać, czy 
juź wszystko jest w porządku. Po pewnym czasie przy- 
ieg} z powrotem sam pies, skomląc i szczekając, chwy- 
cit zębami za ubranie drugiego z pasterzy, który pozo- 
stał w oborze, i ciągnął go za sobą. Zdziwiony tem 
zachowaniem się psa, owczarz bronił się jak mógł, ale 
niec nie pomogło. Wreszcie zrozumiał, ża pies ch:6, aby 
szedł za nim. Udał się więc za psem, szybko biegną- 
cym w stronę toru kolejowego, gdzie Oowezarz zobaczył 
towarzysza, leżącego na ziemi, uległ on bowiem nie- 
szczęśliwemu wypadkowi: chciał się przekonać, czy gór- 
ae drzwi naładowanego owcami wagonu są również do- 
brze zamknięt+; wspiął się przeto na górę, lecz w tej 
chwili runat na tor, gdzie uderzywszy się silnie o szy- 
ny, uległ złamaniu żebra. Każde poruszenie sprawiało 
mu tak straszny ból, iż pomimo niezwykle silnego mro- 
zu oraz obawy, że każdej chwili może być zabity przez 
najbliższy przejeżdżający pociąg, nie powstawał z ziemi, 
pies zaś, zvbaczywszy, że pan jego upadł i leży bez 
ruchu, puścił się szybko w stronę obory, odległej prze- 
szło o kilometr od stacyi, aby sprowadzić pomoc nie- 
szczęśliwemu. 


Telegramy 
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Petersburg, 14 marca. Dzisiaj w pałacu 
w Carskiem S.ole w obecnośsi Najjsśnie szych 
Państwa odprawiono nabożeństwo żałobne za 
Cesarza Aleksandra II. O godz. 4 i pół po po- 
łudnin przy grobie Casarza Oswobodziciela byli 
na nabożeństwie żałobnem przedstawiciele zarzą - 
du m. Petersburga. 

Petersburg, 14 marca. Dziś, w dwudziestą 
piątą rocznicę zgonu Cesarza Aleksandra II go, 
w soborze petropawłowskim odprawiono nuabo- 
żeństwo żałobne. Ovecny byl poseł bulgarski, 
który złożył ma grobie olbrzymi wieniec. Dziś 
do Carskiego Sioła wyjeżdżała deputacya włoś- 
cian wołogodzkich. 

Petersburg, 14 marea. Najjaśniejszy Pan na 
najpodduńszy raport oberproknratora synodu, a 
zgcdnie ze staraniem prezydującego w osobnej 
radzie, wydelegowanej do przygotowania wszech- 
rosyjskiego soboru eerkiewnego, metropolity pe- 
tersburskiego Antoniusza, Najwyżej rozkazać 
raczył, ażeby do rady owej weszli: generał-lejt- 
nant Kirejew, ze szlachty Chomiakow i Dimitr 
Samarin, profesor uniwersytetu kijowskiego ka. 
£uogeninsz Trnbeckoj, asesor kolegialny Mikołaj 
Akrakow, gdyż oscby te, jako znane z przywią- 
zania do cerkwi prawosławnej, obeznane z ży- 
ciem cerkiewnem i wykształcone w literaturze 
teolcgicznej mogą przynieść wielki pożytek w 
pracach przygotowawczych i w kwestyach orga- 
nizacyi owego Boboru. 

Petersburg, 14 marca. Rada ministrów na 
posiedzeniu doia 13 b. m. zastanawiała się nad 
ukazaniem się kartek otwarcie wzywających do 
czynów gwaltownych przeciwko żydom. Uznając 
radzwyczajną szkodliwcść podcbnych odezw, pod- 
burzających jedną część ludności przeciw dru 
giej, Rada postanowiła zwrócić uwagę właściwych 
instytocyi raądowych na konieczność surowego 
zachowywania się wobec podobnych zjawisk i za- 
rządzenia w podobnych wypadkach gorliwego 
śledztwa dla wykrycia winnych. 

Rozpatrzywszy następnie przedstawione przez 
ministra spraw wewnętrznych rezultaty śledztwa 
o rozruchach styczniowych w Homlu, przeprowa- 
dzonego przez komenderowanego w tym celu 
członka Rady ministra spraw wewnętrznych, Rada 
postanowiła zatroszczyć się o rozpatrzenie czynno 
ści i pociągnięcie do odpowiedzialności osób u- 
rzędowych, które okażą się winnemi nie przed- 
siąwzięcia odpowiednich Środków dla uprzedze- 
nia i zatamowania wynikłych gwałtów i zabu: 
rzeń. 

W rozdziale*XV Ukatu z dnia 5 marca r. b. 
Radzie ministrów polecono przedsięwziąć Środki 
w celu bezzwłocznego dokonania wyborów ezlon- 
ków Rady państwa. - 

Zestawiwszy propozycye w tym przedmiocie, 
złożone przez ministrów spraw wewnętrznych, 
handlu, cświaty i oberprokuratora Synodu, Rada 
zgodziła sę na wypowiedziane przez nich poglą- 
dy o możliwości wyznaczenia terminów wyborów 
członków Rady psństwa, przedstawiającego się 
pod względem tecbniczwym ^ wiele prościej, niż 
do Dumy państwowej i wogóle nieco wcześniej 
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niź wybory członków do tej ostatniej, ale z ta- 
kiem rozrachowaniem, aby wyborey nie napot- 
kali przeszkód eo do ndziału w jednych lub dro- 
gich wyborach. i 

Minister sprawiedliwości przedstawił Radzie 
ministrów specyalnie sporządzoną przez siebie pro- 
pozycyę o zabezpieczenie swobody i prawidłowo- 
gsi zamierzonych wyborów do Rady i Damy pań- 
stwowej, tudzież zabezpieczenia Bieprzerwanego 
biegn prac w tycb wyższych instytucyach powe- 
mi przepisami o wyborach, np. uchronienie od 
nadużyć, pozbawienia wolneśsi prawyborców na- 
cisku pa wybory za pośrednietwem gróźb, gwał- 
tów, przeszkadzanie wyborom lub agitacya do 
masowego powstrzymywania się do wyborów, 
uiszczenia list prawyborców, zamachów na Bwo- 
bodę prac przedwyborczych, tudzież zebrań wy- 
borczych, różnych redzajów przekupstwa, roz- 
myślnych nadużyć przy składanin i obliczania 
głosów. 

Przepisy te po wyjednaniu Najwyższego po- 
zwolenia będą bezzwłocznie oddane. pod obrady 
Rady państwa. 


Petersburg, 14 marca. Do decyzyi senatu 
nadchodzą skargi wł śsian polskich o zakazach 
administraeyjnych rozważania na zebraniach 
gminnych sprawy zaprowadzenia języka polakie- 
go w szkole i rarządzie gminnym. 

Petersburg. 14 marea. W dzienniku <Rna- 
skoje gosucarstwe» wydrukowano, co następuje: 
Pisma donoszą o zam'erzonem zwinięciu komi- 
tetu mińiatrów. Powodem tej nieprawdziwej po- 
głoski mogła służyć ta okoliczność, iż rzeczy- 
wiście rozważano sprawę, jakie kwestye z ko- 
mitetu ministrów powinny być rozważane w Ra- 
dzie państwa i jej departamentach. Tenże or- 
gan zaprzecza doniesieniom pism, jakoby rozwa- 
żana była sprawa, w jaki sposób przedstawicie: 
le F.nlandy: mogą mieć udział w radzie państwa. 
Również fulszywe jest doniesienie, jakoby hr. 
Witte był nieprzychylny dla projektu o Związ- 
kach zawodowych, opracowanego przez b. mi- 
nistra Timirazjewa, który to projekt daje robot- 
nikom wielkie gwarancye w walee pracy z ka- 
pitałem. Przeciwnie, projekt ten bardzo podobał 
się hr. Wittemu. 

Petersburg, 14 marea. Wieści o podania się 
do dymiByi ministra oświaty Tołstoja są nie- 
prawdziwe. 

Petersburg, 14 marca. W ministeryum spraw 
wewnętrznych postawiono na pierwszym planie 
sprawę powiększenia policyi powiatowej, zwła- 
szcza wiejskiej. Sprawa utrzymywania przez 
obywateli ziemskich własnej straży została zde- 
cydowauą w duthu przychylnym. 

Petersburg, 14 marca. W ministeryum o- 
światy będzie zwołana narada w sprawie oświa- 
ty ludowej. W ministerynm opracowano zasa- 
dy nanezania powszechnego i przejrzano ustawę 
o szkołach początkowych. 

Petersburg, 14 marca. W Radzie państwa 
w d. 19 ym ma być rozpoznawany projekt skró- 
cenia ezasn proceduy w główniejszych sprawach 
karnych, zmiany zasad udzielania pożyczek przez 
Banki włościański i szlachecki, zmieny ustawy 


o wzajemnem ubezpieczeniu od ognia, zmiany | 


w Towsrzystwach ubezpieczeń w miastach zgro- 
madzeń ogólnych członków na zgromadzenia 
pełnomocników, zmiany przepisów o rybołów- 
stwie u ujścia Wołgi i Terekn. 

Petersburg, 14 marca. Izba sądowa rozpo- 
poznawała dzisiaj kilka spraw prasowych. Ro- 
daktor i wydawea dziennika <Zoamis>, Gała- 
czjur, zostzł uniewinniony, redaktor pisma Aier. 
kało»>, Pankratjew, skazany na zamknięcie w for- 
tecy przez 6 miesięcy. 

Petersburg, 14 marca. Zarządzający stacyą 
telefonów, Kurowski, za obrazę Najjaśniejszego 
Pana, skazany na 6 miesięcy więzienia. 

Petersburg, 14 marca. Jednocześnie z trak- 


-tatem bandlowym w Petersburgu rozważana bę 


dzie sprawa 

rybołówstwie. 
Petersburg, 14 marea. Wydział handlu wy- 

jaśnił, że wyborcy do Rady państwa winni być 


zawarcia z Japonią konwencyi o 


wybierani przez komitet giełdowy z ogóła kup- | 


ców i przemysłowców, a nie tylko z pośród 
członków Towarzystwa giełdowego. 


Tyflis, 14 marca. W murach zamku metech- 


skiego stracono Dżordżiaszwilego, zabójcę gene- , 


rala Griaznowa. 
Wkrótce genorał - gubernatorstwo .kutaiskie 
będzie zniesione. Dzienniki donoszą, że w gab. 
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| dzież marek pocztowych, przesyłanych w l% 
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kutaiskiej 
dziennie. 
Dnia 5 b. m. oddział rewolucyonistów starł 
się z kompanią piechoty w okolicy nieistniej4” 
cego już miasta Zachatacy, przyczem z wojsk% 
zabito 11 ludzi, ranionych zać nie było. Ludność 
w gub. kutaiskiej spokojna. j 
Tyflis 14 marca. O godzinie 7 ej wieczorem 
na ulicy strzałem z rewolweru raniono śmiert8/” 
nis naczelnika ruchu tramwajów elektrycznyc* 
Gebrowa. Zabójea umknął. Sądzą, że jest 4% 
zemsta ze strony wydzlonych robotników. 6% 
nerał gubernator zezwolił miejscowej organizat 
cyi stronnictwa konstytucyjno demokratycznego 
urządzać odczyty o znaczenia Dumy państwowej: 
Władywostok 14 merca. Z rozkazu generat 
la Grodesowa zabroniono wjazdu japcńozyk0% 
do półnoenej Mandżuryi. Władza wojskowa urzą 
dza prawidłowy ruch osobowy i towarowy P% 
między wielu punktami nadbrzeżnemi na Dale" 
kim Wschodzie. Oiworzono karsy statków mię” 
dzy zatoką Possieta a Władywostokiem. 
Mińsk, 14 marca. Utworzyło się tutaj po} 
skie stroonietwo narodowo demokratyczne. — , 
Krzemieńczug. 14 marca. Czterech anarebi 
stów, którzy teroryzowali ludność, zmuszają 
pod grozą śmierci do wydawania pieniędzy, 1% 
to. Przybyli oni z Ekaterynosławia, ZaalezioB? 
bomby, ręczne kartaezownice i inną broń, 


DZIENNE. 


Petersburg, 15 marca. Ogłoszono konwency$" 
zawartą "między B:lgią a Rosyą w przedmiocie 
sądu polubownego. Departament dróg żelazny 
przy ministeryam handlu powraca do ministeryu 
skarbu. 

Były minister Timirazjew wszedł do składu 
rady rosyjskiego banka zewnętrznego przy y 
rektorze banku. e 

Petersburg, 15 marea. W Ługańska, EE$ 
terinosławio, Mariupolu, Pawłogrodzie, Nowomił” 
sku, Taodozyi, Czuchłamie odbyły się wybory 
w zjekdzie drcbnych właścicieli rolnych; w i 
włogrodzio zak i Świsźsku wybory pelnomo0% 
ków włościan. 7 

Elirawetgrad 15 marca. Generał gubernali. 
poleci! prosuratorowi sądu okręgowego, aby 0% 
dał prokuratorowi wojennema dla osądzenia ge 
dle praw stanu wojennego kilka spraw, 8 mig” 
dzy innemi sprawę Arbitmana, oskarżonego * 
zamach va życie sędziego śledczego Kozulenś% 
oraz 'sprawy o obrazę naczelnika ziemskiego $ 
sprawy 3 włcśsiin, oskarźonych o zepsucie 8 
ratów telegraf'eznych. n 

Władywostok, 15 marea. W miarę owa Kua 
oyi wojsk z Charbina handel silnie upada. t 
cy i przemysłowcy wyjeżdżają do Wiady wost? 
ku, gdzie panuje niezwykłe ożywienie w bat 
dlu, wskotek wielkiego napływu żydów. wła 
dze wydsły polecenie wysiedlenia wszystki’ 
żydów z twierdzy w ciągu 3 dni. d 

Charbin, 15 marca. Zawieszona gazeta „BA 
wy Kraj“ znowu zacznie wychodzić, b 

Tyflis; 15 marca. Dziewięć gmin wiejski, 
powiatu zygdzickiego wyraziło pokorę. Zg9 p 
z rozkazem namiestnika, rodziny poległych W 0%, 
sie tłumienia rozruehów wojskowych będą otrzy 
mywały jednakowe wsparcie z rodzinami w0.B i 
wych poległych na wojnie. Naczelnik ruchu ri 
lei elektrycznej został Śmiertelnie ranny pa. 
uwolnionego robotnika. Stracono zabójcę gen?” 
ła Gricznowa. j 

Moskwa, 15 marca. Pocztylion Morozo™ jj 
urzędnik pocztowy Timoficjew aresztowani 209% 
jako przekonani o trzechletnią systematycz04 Paa 


rozrucby 


zamkniętych. do” 

Moskwa, 15 marca. Wybory robotników „_ 
kono w 90 pre. przedsiębiorstw. Jako kandyd*” 
tów partyi handlowo przemysłowej do D 


i 
umy 241 
stawiono Krestawnikowa i Barszewa, Tem 0% 
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tni zrzekł się kandydatury. . -oró 

Czita, 15 marea. Skazavi na karę 50, 
| dyrektor muzeum Kuzniecow, technik Grigor g 
| wicz, robotnik Stolarow, kolejarze Kuker 
Klark i Wajstein i mieszczanin Krinononei p, 


ka 18 letn; uniewinniony został robotzi 
| czajew. dú 
Helsingfors, 15 marca. Ocalono 196 lasi 
i 61 koni uiesionych przez krę lodową. 6 
Charków, 15 maroa. Otwarto 30 zjazd P“ 
mysłoweóćw górniczych. 
Taszkient, 15 marca. 


i bójki zdarzają się ©0% 


na roboty zaś ciężkie hesteriiówe ZOP Ke 


Palaczawi Petronis” 


6 «p 


ROŻWÓJ. — Czw:riek, dnia 15 marca 1906 r. 


Połtawa, 15 marca. Zebranie szlacheekie 


stkich partyi i Związku 30 października. 
| wybrało na wyborców do Rady państwa, mar- Ż 
li 


Paryż, 15 marca. I:ba deputowanych z u- 
znaniem wysłuchała programu nowego ministe- 
ryum Sarriena i większością 305 głosów prze- 
ciw 197 wyraziła gabinetowi wotum zaufania. 

Berlin 15 marca Na przedstawieniu trsge- 
dyi „Car Teodor* przez moskiewską trupę arty- 
styczną teatru, była obecna cesarzowa i książę 
Angust. Cesarzowa przebyła w teatrze do końca 
przedstawienia i wyraziła dyrektorowi na;zapeł- 
niejsze uznanie. 

Londyn, 15 marca. Do «Daily 'Telegraphu> 
donoszą z Waszyngtonu, że senat, otrzymawszy 
wiadomość, że w czasie zaszłej niedawno na 
Filipinach potyczki pomiędzy powstańcami a 
wojskami amerykańskiemi zabito kobiety i dzie- 
ci, powziął rezolucyę, żądającą ściślejszych wia- 
domości o wypadku. 


_W sobotę, dnia 17 marca, odbędzie się 
ałobne nabożeństwo za duszę 


STP. | 


Józefa Ceysingera 


|' kościele św. Krzyża o godz. 9'/, zrana, 
4a które zaprasza przyjaciół, kolegów i 
| "opracowników i 
| Zona. 


| szałka szlachty powiatu romeńsziezo Nawro- 
ckiego. 

Kozłow, 15 marca. Pierwsza grupa drebnych 
założycieli rolnych w powiecie wybrała do Dn- 
my państwowej 4 ch dnehownych i 2 ch wło- 
ścian. , 

Charków 15 marca. Na oddziale kupisń 
skim nastąpilo starcie pociągów towarowych; 6 | 
CT rozbitych, nieszczęścia z ludźmi nie | 
: było, 

Andżan 15 marca. Oczekiwane jest rozpo- 
częcie rubót w oddziale berzyny Towarzystwa 
naftowego Czimione. 

Smoleńsk, 15 marca. Toezy się energiczna 
agitacya przedwyborcza. Odbyły się zebrania 


uj, śtóry spełnił zamach na życie generała Pri- | A AOS. à 
w 3 wyrok kary Śmierci Najwyżej zmieniono | bezpartyjne w radzie miejskiej oraz związka 30 
A "ecbletnie oddanie do rot aresztaackich. października w zarządzie powiatowym. 

ły, zkaterynosław, 15 marca. Na Dnieprze lody Symbirsk, 15 marca. Toczy się cuergiezna ra = 
m 'Y. | agitacya przedwyborcza, odbyły się zebrania wazy- 


De sprzedania samowar, lu- 


maszyna, 
stro toaletowe oraz wielki wybór gar- 


PA A RNR AA AEEA E A E R A RENA E A gy 


Choroby weneryczne, 


, T a LJ $ 
a: 4 $ x A R | y A S h ik z derowy damskiej. Piotrkowska nr. 115, 
Moczopiciowe I skórne CE ul Br alra eh GINE do > ej w nocy e orta krótki do RE "m. 
j wł Ł 4 | p 4 pt A z 
Dr. St LEWKOWICZ sB Wyśmienita ciepła i zimna kachnia Bufet zaopatrzony obficie a ao Nare 36, skład apteczny, A 
P 2- w wszelkiego rodzaju trunki pierwszorzędnych krajowych SE a A 
Zachodnia Mà 38 ODB | zagraniczny'h firm. Zawsze świeże ciemne r jasne piwo z bro- . J do odstąpienia z urządzeniem mle 
Dia „(obok lombardu akcyjnego) % © wsru Stricky'ego i S-rów K, Anstadta. czara z powodu wyjazdu. Uica Gu- 
Banów pa 5 p od 6—8, dla „ptk Co czwartek i medziela flaki. 346 3-18 bernatorska nr. 36. 623—8—1 
LA nm od g. 5—6. 021 PO PEDJEA sia ereit rpt ter] ; agiel i waga zaraz do sprzedania. 
—lledzieje I święta od 9—12 I od 3—6. O E A RR E S NNN M$h nr. 11, w sklepie. 6.6-2.-1 


pokoje umeblowane, osobne we ście, za- 
raz do wynajęcia. Zielona nr. 12. 
L= = 1 3d kozi ląd 5a07—3We—3 
potrzebne są kompletnie zdolne stani- 
czarki, mogą być z obiadami, Piotr- 
kowska nr. 23. 549—4—4 
potrzebny chłopiec z dobrej rodziny. do 
terminu blacharskiego, na życie płat- 
ne. Piotrkowska nr. 168. , _ 618 3—1 
potrzebne zdolne staniczarki i podręcz- 
ne zaraz. Długa 24, Kiachel.  619-3-1 
otrzehny czeladnik krawiecki do pral- 
ni chemicznej. Piotrkowska nr. 111. 
620 -3—1 
potrzebny chłopiec do pisania do inte-* 
S 


Dentysta G. A. Gutzmam 


przeprowadził się do Łodzi i mieszka przy 
ul. Promenada Mi 27, parter. 
Przyjmuje rano od 10 do 12 i od 2 da 5 
popoł. 196c21 


Dr. A. MASZLANKA 


spec. chorób dzieci 

UL, POŁUDNIOWA 8. 
Przyjmuje od godz. 3/, do 5'/, po poł. 
280 —15—4 


I. Len Seranit 
| 


DE L. Prut 


Choroby skórne, wenery- 
Enone i meczopłciowe. 

Pay vw od godz. 8—12 r. Lod 6—8 w. 
w od 5—6 popol. ; 1420-T 86 
~ Ulica Południowa M 2. 


UL. E, Stmelderf 


W skórne, dróg mo- 
owych i weneryczne, 


resu. Oferty w Adm. „Rozwcju* pod 
M. 625—3—1 


z przybłąkała się suka dużej rasy, maści 


kz ' Ç a h 

ŚLD ARA 14, 1-430 białej, łaty ciemno żółte. Odebrnć 
= powrócił z Dalekiego Wschodu i zamie- Zadni AE uć la led ri 
| etmis szkał na Wschodniej 72. Przyjmuje do ELEGANCKIE Potrzeba podrgozas I dwlecczyzny. 
r N K t 11 rano i od 4—6 p. p. 344 31 | UBRANIA _ Widzewska 44, miesz. 21. 6.3 2-2 
~ | a otrzebni są czeladnicy krawiecey do 
s" a Al | OT SZWACZKJ | MĘSKIE F zakłada W. Łapienisa. 598—3—3 
Chop | k :0' ' Qpecyal cownia dziecin- 
zeby skórne i weneryczne | i saii S. S$. Srych ubiorów. przyjmuje do 
me Krótka ul. Ab 4 zdolne do szycia fartuchów- potrze- INA robat, sakie F ODMA El isrozyki 

tym RABS kato 16-19 wód, bne są zaraz. Wólczańska XM 165 OBSTALUNEK. Widzewska 111 m. 12, II gle piętro. 
i RZE) panie gd 5 —6'p.p. Ludwik Rajehert. 348 3—1 T > H9gwes-b9 


uknie, 
kroju 


kostyumy robię tanio. Nauka 


Kartofle "EMIL SZMECHEL 


_ GR Andrzeja 5 

Bzy oroby gardła, Rosa i uszu 

67 wuja codziennie od 9—11 rano I od 
O Bor, w niedziele i święta od 


8—11 r. 135-0-30 


z 


kia dm 


powróciła. 10960 


Choroby Kobiece i Akuszerya, 
M jytrkowska 120 


O do 10 rano i od 8=5 popol. 


i Dr. B. Mazel 


Horos Ewangalicka 5. 
Y Skórne, wenery- 

© i moczopleiowe. 

4 9—11: 6—8. 

niedziele: 10—2. 


Czy 
Byjmyj 
r Bi Panie 5-6. 
237050-17 


dr, „ i 

vA. Steinberg 

lakta à nedykta 36 3. 

DN ia 9PedyOxno -gimnastyczm 

fig, ki eni 15 choroby stawów 
M binet SAL 

a Araroa). 
a 188—r—179 


Twienia 


i Ar. 0. Htsnbergtr - 


+ w dobrym Stanie, 


stołowe w wyborowym gatunku z domi- 
nium „Błoto* po rb. 1 kop. 20 za korzec 
wagi 240 funt. loco. Mleczarnia Zie- 
miańska przy ulicy Dzielnej nr. 30 tele- 
fonu 204, gdzie też przyjmuje się zamó- 
wienia. 347—3 1 


znając systematycznie prowadzenie ksią- 
żek, obejmie administracyą domu. Of-r- 


ty proszę składać w Administracyt „Ro- 
zwoju“ pod „Administrator. , 269 


Fortepia 


warszawskiej fabryki 
tanio do sprzedania Piotrkowska 107, 
bliższe szczegóły u stróża. 343-3-1 


LARYBEK KARPI 


ma na sprzełaż 
Dom. Bedoń p. Anirzejów st. dr. żel. 
Fabr. Łódzkiej. 316—3 2 


Zakład Leczniczy 


U i U U 
(dlinryinnto- Giodzolągiezay 
w Łodzi, ul. Południowa M i9. 
Pokoje pojedyńcze i wspólne. Ce- 
łodzienne utrzymanie wrsz z leczo: 
niem 2—5 rb. dziennie. Porady 
w ambulatoryum kop. 50. Lekarze 
ordynujący: chirurg Dr. 
Krusohe, ginekolodzy: Ksawe: 
ry Jasiński, Kaufman. 


Łódź, Piotrkowska 98. 
Warszawa, Marszałkowska 130. | 
Í 


L- za ʻa 
$ 

2-ch uczniów, 

którzy ukończyli przynajmniej 2 klasy 

potrzeba do Handlu Win. Pierwszeństwo 


mają z prowineyl. Wiadomość w Admi- 
nistracył „Rozwoju“. 332—3—2 


"_ DROBNE OGŁOSZENIA. 


Asranas p. Adwokata Przys., Ceglelnia- 
ną 7. Sprawy sądowe. Porady prawne. 
Redakcya kontraktów, wszelkich aktów 
prawnych, próśb i podań do wszelkich 
władz. 617-3-1_ 
6 pokoi z wszelkiemi wygodami i 

« urządzeniem gazowem na [ piętrze 
od frontu do wynajęcia od 1 kwietnia 
1906 r. Blizsza wiadomość: Konstanty- 
nowska nr. 13 u gospodarza. 603 á 2 
A Sklep dla fryzyera z urządzeniem 
* gazowem, Z oknem  wystawowem, 
zaraz do wynajęcia. Konstantynowska 
nr. 40. 604— 4—2 
Zaraz do wynajęcia lub od 1 kwie- 

: nia r. b. trzy pokoje z kuchnią od 
frontu I piętro ìi- dwa mieszkania po 1 
pokojn z kuchnią w domu nr. 14 przy 
ulicy Targowej. Wiadomość tamże, lub 
Konstantynowska 13 u gospodarza, 
€£05—4—2 

psa" egipski przeciw reumatyzmowi 
i artretyzmowi, apiekarza Jagodziń- 
skiego. Liczne podziękowania Ządać w 
składach aptecznych i aptekach. Repre- 
zentauci: Łastowiecki i Osojski, Warsza- 
wa Chmielna 112. ___289—10-1 
Q'opiee zaraz potrzebny do felczera. 
Wiadomość na ul. Składowej % 11, 
róg Skwerowej. 573—3pe—3 


tn a z En 


sposobem łatwym. Widzewska 
nr. 127, m. 18, lewś oficyna. 517-484 
S*ep spożywczo-dystrybucyjny da sprze- 
danią zaraz  Grabernatorska nr. 37. 
_615—3—1 
Sklep kolonialno spożywczy dystrybu- 
cyjny, w dobrym punkcie, z powodu 
wyjszdu sprzedam zaraz, komorne nie- 
drogie. Wiadomość w Administracyi „Ro- 
zwgQiu*. 6:2—3.—1 
TER pragnie wstąpić na praktyką do 
krawca. Ulica Nowa 36, m. =8. 
0 aLL5 1047 AU: 0-ułcy AWIOOORŻE 
Wiren ludzi z maszynami „Progress“, 
duże pranie rubla. Zawadzka 39, 
m. 2. Jednocześnie sprzedaż za gotówkę. 
480 —12-6 
grema kwit od paszportu na imię Ma- 
ryanny Skonecznej, wydany z fabryki 
1. K. Poznańskiego. 597—3—3 
Zał paszport na imię Franciszka 
Kelera, wydany z gulny Piekary. 
Sere KO a PE EA 
2:88 paszport na imię Lern4 Picho- 
ty, wydany z gminy Łagiewniki. 
- E Aa -BU0ZS=Z 
Z pogrzebowy: do sprzedania zaraz. 
Wiadomość w Administracgi „R zwo- 
e 612—3—2 
Zg'nał pies buldog, maści żółtej Zna- 
lazcę upraszam 0 odprowadzenie na 
ulicą Gubernatorską nr. 41, stróż wskaże. 


609—3—2 

Zesmat paszport na imię Władysława 
Lazło, wydany z gminy rat 3 
60i- 3— 


gam do wynajęcia 2 pokoje z kuchnią, 
wodociągiem, zlewem 1 z ogródkiem 
w czystym i spokojnym domu. Wysoka 
23, m. 3. __ 593—3.—2 

dolna krawcowa poszukuje zajęgia 

w domach prywatnych. Południową 4 
m. 8. 625—1 


aa ATD 


ROZWÓ”. — Czwartek dnia 15 marca 1206 r. 


N 30 9 


O ATE TERE DNET HE AT EO PWZ OZI 
ZZ ZR RZE DAE” LIS enan 


“Rohn, Zieliński i S-ka- 


W WARSZAWIE. 
öpecyalna Fabryka Pomp i Odlewnia Żelaza 


Specyalność: 


Odlewy ogrzewalne, maszynowo formowane: rury żebrowe, elementy, radyatory, rury gwiazdowe. 


Kiapy wentylacyjne. 


Fasony do rur ciąg nonych i inne akcesorya do ogrzewań centralnych. 


Kotły o nizkiem ciśnieniu do ogrzewań centralnych. 


DOSTAWA NATYCHMIASTOWA ZE SKŁADU W ŁODZI. 


Specyalne cenniki, prospekty, oferty — bezpłatnie. 


Przedstawiciele na Łódź i okolice Hordliczka i Stamirowski, Łódź. Telefon Ne 386. 


Lara Towarzystwa Wzajemnego Kredytu w: Zgierzu 


podaje do wiadomości, że w czwartek 29 marca r. b. 
ludniu w lokalu Towarzystwa odbędzie się 


Ogólne zebranie, 


którego g dzienny obejmuje: 
l. Zatwierdzenie bilansn oraz podział zysku ża rok 1905. 


o godz. 4 po po- 


2. Wybór trzech członków Rady. jednego członka Zarządu oraz 
trzech członków Komisyi Rewizyjnej i ich zastępców. 

3. Zatwierdzenie budżetu i planu działań na rok 1906. 

4. Wnioski członków. 336—3-1 


Ns 2336. 


Ogłoszenie. 
Dyrekcja: Towarzystwa Kredytowego. miasta Łodzi 


podaje do powszechnej wiadomości, że nieruchomości pod M 733b w mie- 
seio Łodzi. przy ulicy Promenada położona, obciążona pożyczką Towarzy - 
stwa, Kredytowego m. Łodzi sesyi IV w ilości rb. 4,200 z powodu nie- 
zapłacenia raty majowej 1905 roku w ilości rb. 287 kop. 70 prócz kar, 
sprzedaną została z publicznej licytacyi, odbytej dnia 14 (27) lutego 1906 
roku, przed rejentem Władysław:m Jonszerem w kancelaryi miejscowego 
Wydziału Hypotecznego, za najwyżej postąpioną na licytacyi summę rb. 
6,308. 

Na zasadzie $ 90 ustawy Towarzystwa, w terminie ośmiodniowym, 
od dnia sprzedaży, za powyższą nieruchomość zaofiarowaną została wyż- 
sza © Íj; części suma od postąpionej na licytacyi t. j. rb. 1,577. 

Nadlicytant złożył odpowiedai wniosek przed notaryuszem prowa: 
dzącym sprzedaż i złożył do kasy Towarzystwa ustanowione vadium w ilo- 
ści rb. 840. 

Wobec tego i na zasadzie przytoczonego powyżej paragrafu Ustawy 
Towarzystwa, Dyrekcya wyzaaczyła nowy termin do nadlicytacyi na dzień 
8 (19) marca 1906 roku, o godzinie 11 z rana, odbyć się mającej w kan- 
eelaryi Wydziała Hyporecznego, przy ulicy Średniej pod M 427, przed 
tymże rejentem Władysławem Jonszerem. 

Nadiieytacya rozpocznie się ód summy rb. 7885. 

Do- nadlicytacyi stawić się może nietylko ten, kto nabył nierucho- 
mość na pierwszej licytacyi i osoba przez którą zaofiarowana została 
wyższa o '/, część summa, lecz wszyscy chęć kupna mający. 

~ Nieruchomość ostatecznie stanie się własnością tego. któ zaofiaruje 
na nadlicytacyi najwyższą sumę. 

Przystępujący do nadlicytacyi obowiązany złożyć dv rąk notaryusza 
yadium w a1lości rb. 840 gotowizną, lub w listach zastawnych Towarzy- 
stwa Kredytowego m. Łodzi. 

W razie, gdyby do nadlicytacyi nikt się nie stawił, notaryusz sp'su- 
je protokuł, że nieruchomość nabyła osoba, która postąpiła wyższy 0 */ 
część szacunek. 

O terminie nadlicytacyi żadne zawiadomienia wierzycielom, ani oso- 
bie, która nabyła nieruchomość na licytacji, ani temu, kto zaofiarował 
wyższy © */, część szacunek, doręczane nie będą. 

Po sprzedaży nieruchomości drogą nadlicytacyi, 
wyższego szacuuku są niedozwolone. 


Łodź, dnia 22 lutego (7 marca) 1906 roku. 


nowe postąpienia 


321 


Pompy parowe syst. Worthingtona leżące i stojące, zwyezajne i we- 
dług syst. Compound z kondensacya lub bez niej. 

Pompy transmisyjne i do ruchu elestrycznego. 

Pompy rotacyjne odsrodkowe i probiercze. 

Sempy wiszące syst. Werthinntona do szybów kopalnianych. 

Pompy transmisyjne de studzien artezyjskich. 

Pompy wielkie dla wodociągów, cukrowni, kopali— według specyalnych projektów. 

Pompy do pras hydraulicznych i akumulatory do urządzeń hydraulicznych. 


ZARZĄD . 
Łódzkiego Towarzystwa Wzajemnego Kredytu 


ma zaszczyt 00 do wiadomości, że w myśl $ 31 Ustawy 


Ogólne Zebranie 


całonków BAR odbędzie się 7 (20) marca r. b. o godz. 4-6] po 
połndniu w lokalu Towarzystwa przy ulicy Piotrkowskie, M 43. - 
Porządek dzienny: 

Sprawozdanie i bilans za rok 1905. 

Projekt podziału zysków za rok 1905. 

Budżet wydatków na rok 1906, oraz wnioski Rady. 

Wybory członków Rady, Zarządu i Komisji Rewizyjnej. 

Wnioski członków T-wa. 

RODo ea etwa może każdy ozłonek mieć 2 głosy; pelnomocii* 

etwa te, podług $ 35 Ustawy, powinny być przedstawione Zarządowi 

warzystwa przynajmniej 3 dni przed ogólnem zebraniem. 
Bilety wejścia wydawane będą w lokali Towarzystwa, 

od dnia 1 (14) marca r. b. e" 
Gdyby w oznaczonym terminie na zebraniu nie znalazła się licz” 

członków podług § 33 Ustawy wymagana, t.j. */; ogólnej ich liczby, W al 

szącej obecnie 1147, powtórne ogólne zebranie naznacza się na dzie Er 

marca (3 kwietnia) r. b., które to zebranie odbędzie się na Sali Konen 

towej, przy ulicy Dzielnej 18, bez względu na liczbę zgromadzony 


azłonków. 
zonków REISA 0 o 4. „m. sb oseżP Ame s 
| Przyjmuje się po możliwie 


SP w I — 


poczynajł” 


żę g eame kafrowanie (karbowanie) 


sukien, sukienek dziecinnych, oraz falban i t. d. Fasony na spódnice osta: 
| tniej mody udzielam swoje do kafrowania. Adres: ulica Szkolna dawniej 


Golca Nr. 7. Oficyna P. Pal, mieszk. 38. Przyjmuje sią również suknie 
do szycia bardzo tanio. 178 -10-0 — 
Nowość! Ważne dla Pań Gospodyń! 
Udoszonalona masa do podłóg, posadzek wmzwoża | 
i linoleum „ELEKTRA bz szozotsk 
wyrobu Prowiz. Farm W. JEZIERSKIEGO 
w Warszawie, daja piękny, lustrzany po- 
łysk bez szozotkowania czyll bez wysiłku 
acy. Uznana za najlepszą i nagrodzona 
c medalem na wystawia Św. Benedykta 10. 


wielkim aid 
w Brukselli Cəna 25 kop. W Łodzi na- 
być można w Skład»ch Apte znych W.W. 


ka Telefon 978 (Cz. Górski). dzó” 
P-nów L  Spiessa, Królikowskiego, Kłos- 


Expertyzy techniczne; nad 1408 


fabr. porad fany- 
sowskiego, Zilberbauma. Reprezentanci ski pik 


na Królestwo Polskie: Dom Handl Klaski 

i S ka w Warszawie. Główna sprzedaż na 

Łódź: u W-go H. Śledzienki, Zachodnia 3l. 
320-10 S 


Poszukuję konwersacyi 
w języku polskim 

u ioteligentnej damy, studentki lub taż 

takiej, która ukończyła gimnazyum. 0 


Wie warto kupować tandeta 


damskiej garderoby, ij 
gdyż nie ma się w niej aatatych mó” 
zgrabnej figury: Polecamy TF card, 
gazyn Okryć i Kostyumów kors 
wych DRABIKOWSKIEGO, Flota 
163, gdzie roboty wykonywa się Z an 
gustem, stosując się ścisle do 


galt 


ferty z podaniem honoraryum przyjmuje ter 
Administracya „Rozwoju“ pod signum | ” własaych i powierzonych poc 
„Nauka konwersacyi*. _  340—3—2 340—3—2 


Nowootworzona KUCHNIA 
przy ulicy Daielnej nr. 34, 
róg Widzewskiej, | 
wydaje gospodarskie obiady, Śniadania i | 
kolacye na świeżem maśle po cenach | 


Nalczycielid 


oma% 


nizkich. Prowadzona przez azer! z świadectwem udziela lekeyi W prego 

nego zdolnego kucharza. Polecam się ła- prywatnych i na pensyach, Ora% HA - 

skawej publiczności A. Szymanka. towuje do wszystkich szkół. Ia. 
324—3—3 Wiadomość w admin. „Rozwoj 


W tloczni „Rozwojń*, Przejazd X 8. 
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